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Ożywienie umysłów. 


W okresie ustalania swego kursu nowosło- 
wiańskiego napisał p. Roman Dmowski ksią- 
żkę, w której dowodził, że główną przeszkodą 
odrodzenia Polski są Niemcy i że polityka pol- 
ska musi przenieść swój front bojowy z powro- 
tem na zachód. Taką była zasadnicza myśl pra- 
ktycznego polityka, u którego wypłynęła ona 
ze zmiany zapatrywań, wynikłej z autopsyj pe- 
tersburskich. Wypowiedział on ją oględnie z 
takim tylko naciskiem, jakiego wymagał dany 
moment i dane jego zadania i cele polityczne. 
Przemilczane zostały konsekwencye tej my- 
śli, ominięte wskazania dalsze, które się z tą 
myślą logicznie łączą. 

Do niedawna tylko Anglia cieszyła się swą 
„Splendid isolation“. Ale i ona porzuciła ją z 
łatwością, skoro tylko nawinął się kandydat na 
sojusznika nawet — kolorowy. I dzisiaj ka- 
żde, chociażby najpotężniejsze mocarstwo jak 
ognia obawia się odosobnienia, uważa za klę- 
skę każde zwiększenie granicy krytycznej: i 
przestrzeni, wymagającej obrony. Jeżeli więc 
leader narodowej demokracyi zaproponował 
przesunięcie frontu bojowego polityki polskiej 
ze wschodu na zachód, to aczkolwiek nie po- 
wiedział tego wyraźnie, oznaczało to równo- 
cześnie likwidacyę takiego frontu na wscho- 
dzie. W późniejszym rozwoju ideologii naro- 
dowo-demokratycznej likwidacyę tę nazwano 
wyrzeczeniem się interesów w rozwoju i kształ- 
towaniu losów czy plemion, otaczających nas 
na wschodzie. Doktryna egoizmu narodowego 
znalazła tu pozornie dobre i logiczne zastoso- 
wanie, bo właśnie w myśl tego egoizmu pozwa- 
lala powiedzieć: nie interesujmy się Rusinami, 
Litwinami i Białorusinami, bo co nas oni ob- 
chodzą. W rzeczywstości jednak rzucenie ha- 
gła takiego „desinteressement* na naszej gra- 
nicy wschodniej było nie czem innem, jak wła- 
śnie tą likwidacyą frontu wschodniego, jako lo- 
giczną konsckwencyą przesunięcia tego frontu 
na zachód. Interesować się bowiem rozwojem 
czyimś, to w języku politycznym znaczy wy- 
wierać na ten rozwój wpływ w określonym i 
dla siebie pożądanym kierunku. Przestać się in- 
„teresować, to znaczy wyrzec się tego wpływu, 
| eo w tym wypadku oznaczało właśnie to, cze- 
go od nas w ciągu całych stuleci bezskutecznie 
domagała się Rosya, mianowicie, abyśmy Ru- 
sinów, Litwinów i Białorusinów pozostawili ich 
własnemu losowi t. j. — rusyfikacyi. 

Jakkolwiek jednak była już od chwili wystą- 
pienia słowiańskiego p. Dmowskiego cała rzecz, 
nis było jeszcze jej Ścisłej nazwy. Narodowa 
demokracya nie spieszyła z jej ustaleniem. Sta- 
rała się utrzymywać niedomówienia i niedosta- 
teczne. dwuznaczne określenia, bo te dawały 
jej i dają znacznie szerszą swobodę działania i 
ułatwiają akkomodowanie się do danych warun- 
ków ezasuimiejsca. Logika jednak raz rozpoczę- 
tego procesu działa już samoistnie. Formułowa- 
ne przez demokrucyę narodową zasady przyj- 
mują się także i poza jej ściśle partyjnemi sze- 
regami, ponieważ odpowiadają interesom i 
dążnościom znacznej części społeczeństwa na- 
szego w Królestwie w dobie obecnej. Ale dla- 
tego też zasady te okazują dążność do siormu- 
łowań jasnych, mających charakter haseł łatwo 
zrozumiałych dla we lubiących myśleć tłumów, 


wskazań oczywistych i w pewnym kierunku €-|anektował zasadnicze punkty ideologii miesz- 


mocyonujących. 

Były poseł do Dumy, poeta i krytyk, a W 
wolnych chwilach feiletonista polityk, p. Cze- 
sław Jankowski, występuje z broszurą, w któ- 
rejtobasłoostatecznie formułuje. Jest to miano- 


JERZY ZUŁAWSKI. 


PROFESOR BUTRYM 


Powieść współczesna. 


(Z cyklu: „Lans feminae*). 


—— 


83 (Ciąg dalszy). 


— Czy może przeszkadzam? — spytał tro- 
chę niezręcznie. 

Lec "oeki zwróci sie uprzejmie ku niemu. 

— 0, nie, bynajmniej! Teraz pani badać nie 
będę, chciałem tylko zobaczyć, jak się miewa... 

Ujął ją za puls i rzucił okiem na tablicę, na 
której pielęgniarka zapisała mierzoną niedawno 
temperaturę. 

— Doskonale! Jeśli tak dalej pójdzie, za pięć 
lub sześć dni będzie pani mogła wrócić do domu. 

— Ależ to pysznie się składa! — wykrzy- 
knęła Borgerowa. — Na sam koniec karnawału. 

Zwróciła się do profesora: s 

— Po tem, co żona pańska przeszła i wycier- 
piala należy jej się jakieś zadośćuczynienie. 
Musi jej pan sprawić piękną suknię balową, a 
potem wysłać ją gdzie nad morze dla odzyska- 
nia sił. 

— Wyjazd nad morze bardzo by się pani 
przydał w istocie — wtrącił doktor Podkiecki. 

— Tak, tak — przyświadczał Butrym z bez- 
myślnym uśmiechem. 

Pani Zośka zauważyła, że mąż jej nie przywi- 
tał się dotąd właściwie z lekarzem. 


— Och, panie doktorze — zaczęła — tacy 
panu wdzięczni jesteśmy oboje! Mietek czekał 
właśnie aż pan przyjdzie, aby podziękować za 


tyle dobroci mnie okazanej. Nie wiem czem pa- 
nu odpłacimy.. 
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|strożnością określeń politycznych. P. Jankow- 


: pozytywizmu — stary Swiętochowski. Dla- 


(aeaa z drugiej zaś obskurantyzm 


wicie hasło Polski Piastowskiej w przeciwsta- 
wieniu do Polski Jagiellońskiej. Polska Pia- 
stowska, to właśnie obrona frontu zachodniego, 
którą i teraz rekomenduje p. Dmowski, to wal- 
ka przedewszystkiem z Niemcami. Polska zaś 
Jagiellonów, to dzieje ckspanzyi Polski na 
wschód, to rozszerzenie się jej i wchłonięcie o- 
sromnych obszarów rusko-litewskich. 

Hasło p. Jankowskiego jest prostą i natural- 
ną a nieodparcie logiczną konsekwencyą wska- 
zania p. Dmowskiego. „In nuce“ leży ono już 
w tem wskazaniu, jako jego następne ogniwo, 
aczkolwiek nie wypowiedziane jasno i wszelką 
dwuznaczną frazeologią osłaniane. P. Jankow- 
ski do partyi narodowo-demokratycznej nie na- 
leży, kierujące jej enuncyacyami względy tak- 
tyczne jego nie krępują. Z drugiej zaś strony 
znajduje się on tak samo, jak cała bardzo zna- 
czna część społeczeństwa polskiego, na linii 
tych właśnie dążeń, którym drogę toruje naro- 
dowa demokracya. Nie krępowany więe poli- 
tyką ściśle partyjną, a ideowo z partyą tą po- 
krewny p. Jankowski, daje folgę swojej po- 
trzebie pocty i felietonisty, i rzuca jako taką 
felictonową syntezę tych właśnie wszystkich 
sympatycznych mu dążeń Polski Piastowej w 
przeciwstawieniu do Jagiellońskiej. Potrzeba 
poetyckiej plastyki bierze w nim górę nad o- 


ski nietylko rzuca hasło, ale wskazuje także 
sposoby jego urzeczywistnienia. Masowa wy- 
sprzedaż dóbr polskich na wschodzie zarówno 
pod Śniatynem jak pod Mińskiem i zużytkowa- 
nie uzyskanych stąd kapitałów na obszarze 
etnograficznej Polski — oto jeden z tych bar- 
dzo charakterystycznych sposobów „zdejagie- 
lonizowania'* współczesnej Polski... 

Nie chodzi nam w tej chwili o meritum wska- 
zania, którego niedorzeczność jest oczywistą. 
Charakterystycznem jest, że prawdziwi jego 0j- 
cowie, narodowi demokraci, odżegnują się i wy- 
rzekają bardzo stanowczo tego swego dziecię- 
cia. Natomiast adoptuje je świetny ongiś przed- 
stawiciel postępowości polskiej, ojciec polskie- 


czego się tak dzieje? 

Przed rokiem niespelna Świętochowski zgło- 
sił akces do obozu antysemiekiego. Znaleźli się 
tam przedtem już inni postępowcy, ale u tych 
interesy merkantyłnej czysto natury były tak 
oczywiste, że wszelkie ich „ideowe“ zwroty 
miały wobec nich znaczenie drugorzędne. -= 
Akces natomiast sędziwego i czcigodnego 
Świętochowskiego był dopiero objawem decy- 
dującym. Zarzueono Świętochowskiemu niekon- 

|sekwencyę. Sądzimy, że niesłusznie. Swięto- 
|chowski był i pozostał pozytywistą. Pozyty- 
wizm ten, zastosowany do praktycznego życia 
Królestwa, w jego dobie powstaniowej, dał w 
rezultacie dążenie do stworzenia silnego stanu 
trzeciego, silnego mieszczaństwa polskiego. Ca- 
ła działalność pisarska tego wybitnego autora 
była nieprzerwanem bojowaniem O to właśnie 
silne mieszczaństwo. Postęp i liberalizm był w 
tem bojowaniu tylko jedną z używanych broni, 
którą musiano stosować dopóty, dopóki pozy: 
tywistycznej ideologii mieszczańskiej stała na 
| przeszkodzie z jednej strony romantyka szla- 
szaache- 
cko-klerykalny. Z czasem czynniki te antymie- 
szczańskie nie znikły wprawdzie, ale uległy 
|znaj modyfikacyi. Szlachta zatraciła swoją 
romantykę. Rożnoimicnny obskurantyzm za- 


czańskiej, posługując się niemi do swoich ce- 
rów. Natomiast na drodze do budowania silne- 
go mieszczaństwa polskiego znalazła się inna 
przeszkoda, w postaci nadmiaru żydów, polsko- 
ści obeych a nawet wręcz wrogich. Świętochow- 


Podkiceki zwrócił się w str Krafesów 
uśmiechem i lekkim uklone a RSE 

— Drobnostka — rzekł — bardzo chętnie to 
dla państwa zrobiłem. 

Wyciągnął rękę. 

„Butrym dotknął podanej dłoni i bąknął coś 
niezrozumiałego. 

— Pan o kaźdej porze może tu żonę odwie- 
dzać, wydam polecenie, ale proszę uważać, aby 
się pani teraz nie denerwowała — mówił Pod- 
kiecki. 

— Tak. Będę uważał. 

Pożegnał się i wyszedł. 

Na korytarzu, kładąc ręce do kieszeni pła- 
szcza, trafił na zmięty bukiet fijołków. Wyjął go 
i rzucił obojętnie gdzieś po za siebie. 

Zaczął zstępować ze schodów. Miał wrażenie, 
że za każdym krokiem, wiodącym go naprzód i 
w dół, rwą się jakieś niewidzialne nici, do ple- 
ców jego, do rąk, do głowy, do nóg przywiąza- 
ne. Wyciągają się, prężą i pękają. Nie mogą go 
wstrzymać. Idzie naprzód. Odehodzi od niej. 
Ciężko mu iść. To takie bolesne. To już nie ni- 
ci, ale nerwy jego własne, żyły, krwią czerwoną 
tętniące, nić cała żywa, którą musi przerwać 
i isć, iŚów. 

— Stało się — rzekł na ulicy i odetehnął 
głęboko. . s ? 


EPILOG. > 


Z czołem przyciśniętem do szyby wagonu 
patrzył Butrym w noc i pustkę. Deszcz zimny, 
jesienny ściekał po zamglonem szkle, poza 
którem błysnęło tylko czasem światło przed 
domkiem droźnika lub zapłonęły lampy małej 
stacyjki, szybko w pędzie mijanej. Nieustanny 
zadyszany, twardy łoskot kół, — czasami gwizd 
przeciągły, w ciężkiem powietrzu bez echa się 
gubiący i znów szelest, łaskotliwy i zaciekły 
kropel deszczowych. w szybę siekących. 
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Sobota 18. Kwietnia 1914. 


WYDANIE PORANNE 


ski więc był tylko najściślej konsekwentnym, 
kiedy zwracając się przeciw tej nowej prze- 
szkodzie, zajął na platformie antysemickiej po- 
zycyę postępowca polskiego t, j. ideologa 
mieszczańskiego. W dzisiejszych bowiem wā- 
runkach antysemityzm w` Królestwie nie jest 
niczem innem, jak tylko formą praktycznego 
pozytywizmu. I Świętochowski jest dalej kon- 
sekwentnym, aprobując hasło Jankowskiego. 
Wszak proponowana przez Jankowskiego lik- 
widacya kresów Jagielłońskich przysporzy ka- 
pitałów wolnych, które, użyte wewnątrz etno- 
graficznie polskiego terytoryum, umożliwią 
skuteczną walkę z żywiołem żydowskim. A 
skuteczna ta walka umożliwi, zdaniem Świę- 
tochowskiego, wytworzenie silnego mieszczań- 
stwa polskiego. 

Mamy tu ciekawy przykład przerzucania się 
idei w jej konsekwentnym rozwoju z jednego 
skupienia interesów na drugie. Pierwsze, które 
ją właściwie wytworzyło, broni się przed jej 
konsekwencyami, ponieważ są one jaskrawie 
sprzeczne z jego zasadniczemi dogmatami. Dru- 
gie przyjmuje właśnie te konsckwencye, po- 
nieważ leżą one na linii jego wierzeń i dążeń, 
aczkolwiek wyszły ze źródeł, leżących na prze- 
ciwnym biegunie jego ideałów. 


Kandydatury marszałkowskie. 
(Telcfonem.) 


Wiedeń, 18 kwietnia. 

W tutejszych sferach politycznych jest kwe- 
stya następstwa po śp. Adamie Gołuchowskim, 
na stanowisku marszałka kr. w Galicyi, przed- 
miotem ożywionej dyskusyi i poważnych roz- 
ważań. Jak zwykle w tego rodzaju wypadkach, 
w rachubę wchodzą osobistości © ustalonych 
kwalifikacyach rzeczowych i politycznych. 

Wymieniają więc obok sejmowego referenta 
reformy wyborczej, umiarkowanego Podolaka, 
posła Niezabitowskiego, przedewszyst- 
kiem prezesa Koła polsk. i b. prezesa Komisyi 
dla sejmowej reformy wyborczej, ckse. Juliusza 
L e a. Oczywiście ocena szans tych kandydatur 
-r chwili obecnej, 
wczesną. 


Przed s”syq delegucyjna, 


(Telefon e m.) 


p Wiedeń, 18 kwietnia. 

Przygotowania do dólegacyjnej sesyi rozpo- 
czną się już w przyszłym tygodniu. Kancelarya 
Izby posłów zawiadomiła już delegatów o zwo- 
łaniu delegacyi i przysłała im asygnaty na dye- 
ty poselskie po 20 koron dziennie od dnia zwo- 
łania delegacyj począwszy. W przyszłym ty- 
godniu zbiorą się delegaci niemieccy pod prze- 
wodnictwem posła Fuchsa, zaś delegaci sło- 
wiańscy pod przewodnictwem dr. Lea na nara- 
dę w sprawie podziału prac w delegacyach. 

Jak donoszą z Pragi, posłowie czescy wszyst- 
kich stronnictw zbiorą się tam w najbliższych 
dniach na naradę. Ze strony radykałów cze- 
skich zapowiadają wniosek o absencyę w de- 


legacyach ze względu na zawieszenie konsty= 


tucyi w Czechach i zawieszenie działalności 
parlamentu. Wniosek ten atoli natrafia na sil- 
ny opôr we wszystkich innych stronnictwach 
czeskich. Natomiast większe szanse ma wnio- 


sek o zajęcie opozycyjnego stanowiska wobec: 


wszystkich przedłożeń rządowych w delega- 
cyach. Pewnem jest na razie tylko, że socyali- 
ści czescy i radykali czescy głosować będą prze- 
ciw wspólnemu budżetowi, młodoczesi i katoli- 


byłaby, co najmniej oś 


_Rok XXXIII 
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Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzcile 6. — M. Dnkes Nachfoiger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Ierlinie, Lipsku, Razyici 
i Wrocławiu). — R. Mosso (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norrmberdzoń. — 


A. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Société Mutnelle de Publicité A. Loretta, drreztzur 

61 Rue Rougemont. , 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administrucya „Nowej Reformy“ za opłatą cd miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 k — 
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tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h, — Załączniki čo „Nowej Re- 
formy* (prospekty, cyrkulasze, ogłoszenia i v. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. cd 100 czz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. nd 100 cyz. dla miejscowych prenumeratorów, 4 


|że konferencye 


ey a zapewne wstrzymają się od głosowa- 
nia. Nicznanem jest natomiast stanowisko a- 
graryuszów czeskich. 

Co SIĘ tyczy pogłosek, że rząd ma w czasie 
sesyi delegacyjnej wdrożyć kroki o podjęcie ro- 


nosi między innemi: Jest rzeczą jasna, że trój- 
przymierze dzięki jedności swego składu i zgo- 
dności każdorazowych uchwał bierze górę nad 
trójporozumieniem. Objawia się to już w co- 
dziennych decvzyach, powodowanych sprawa- 


+ A o E . . p . . . . . . - 
kowań ugodowych czesko-niemieckich, donosi |mi bieżącemi. Czyż nie należy się obawiać, że 


„Ijeutsch-bochmische Correspondenz“ 
słowie niemieccy, którzy stykali się z pre- 
zydentem ministrów, otrzymali informacyę, że 
rząd przedewszystkiem chce w czasie sosyi de- 
legacyjnej wybadać stosunki, aby zdać sobie 
sprawę, czy nastąpiło już uspokojenie umy- 
słów, czy zwołanie parlamentu będzie możli- 
wem i czy istnieją widoki normalnej pracy w 
parlamencie. Formalnych rokowań z obstru- 
kcyą czeską rząd nie chce prowadzić, ponieważ 
dalej stoi na stanowisku, że obstrukcya musi 
być bezwarunkowo zastanowiona i że rząd Ww 
zamian za zastanowienie obstrukcyi nie da żad- 
nych koncesyj. 

Prezydent ministrów oświadczył, że stronni- 
ciwom samym pozostawia stworzenie warun- 
ków pracy w parlamencie. Co się tyczy roko- 
wań ugodowych, to w czasie sesyi delegacyjnej 
rząd nie zamierza wdrażać żadnych kroków. 
Jestto zamierzonem dopiero po sesyi delega- 
cyjnej, a więc w pierwszej połowie czerwca. 


RKenzierencya w Abbacył. 


(Telefonem.) 
Wiedeń, 18 kwietnia. 

Oficyalny komunikat o rokowaniach w Ab- 
bacyi oczekiwany jest dzisiaj. Zdaje się jednak, 
€ między obu ministrami prze- 
ciągną się jeszcze przez dzień dzisiejszy. Za- 
pewniają, że komunikat stwierdzi zupełną zgod- 
ność między obu ministrami we wszystkich 
kwestyach międzynarodowych. 

Co się tyczy zamiarów Austryi ekspanzyi 
gospodarczej w Małej Azyi, to odnoszą się one 
do prowineyi Adalii, Cylicyi zachodniej i Pi- 
zydyi. W prowincyi Adalii Austrya utworzyła 
przed niedawnym czasem konsulat ze względu 
na zainteresowanie gospodarcze w tej prowin- 
cyi. Austrya zamierza nabyć też koncesye ko- 
palniane w tych prowineyach i uzyskać udział 
w budowie kolei. Ta sprawa wywołała nieza- 
wodnie bardzo długie narady między obu mi- 
nistrami. Narady te jeszcze nie zostały ukoń- 
czone, ale jak ogólnie przypuszczają, zakończą 
się obopólnem porozumieniem. Także sprawa 
morza Śródziemnego omawiana jest, jak sły- 
ehiać, na tych konferencyach oraz sprawa gó- 
ry Lovcen i ewentualnego jej przyłączenia do 
Austryi. „e. 

Co się tyczy położenia Włochów austrya- 
ckich, to wprawdzie sprawa ta nie była przed- 
miotem oficyalnych konferencyj, ale jak sły- 
chać, San Giuliano w rozmowie prywatnej z hr. 
Berchtoldem wyraził życzenie spełnienia postu- 
latów uniwersyteckich Włochów anstryackich, 
ponieważ ułatwiłoby mu to zadanie pielęgno- 
wania sojuszu. Berchtold w formie również nie- 
oficyalnej zapewnił, że również życzyłby sobie, 
aby sprawa ta była pomyślnie załatwiona, jed- 
nak nie przysługuje mu bezpośredni wpływ w 
tej sprawie. 


rrójpstozumienie u trójprzymiecze. 


(Telegr. „N. Ref“) 


Paryż, 18 kwietnia. 

B. minister spraw zagranicznych Pichon 0- 
głasza w redagowanym przez siebie dzienniku 
„Petit Journal' artykuł, omawiający stanowisko 
trójprzymierza i trójporozumienia. Artykuł pod- 


zgodności interesów ln” 
mowy, a Anglia, Francya i Rosya nie wysnuły 
dotąd z tego konsekwencyj. Więc nie napiera- 
my na Anglię o zawarcie formalnego sojuszu, 


że po-| solidarność jeszcze poważniej się ebkjawi. gdy 


między obu grupami mocarstw wyłonią się 
jakieś zajścia? Mocarstwa trójprzymierza zła- 
czone są konkretnymi traktatami, przzwidują- 
cymi konkrctnie pewne ewentualn" ci i regu- 
lującymi ich postępowanie. Z mocarstw trójpo- 
rozumienia tylko dwa są połączone traktatem, 
który przewicuje wspóldziałanie w wypadkach 
przewidzianych. 

Z pewnością sojusze są tylko następstwem 
e, zawioraiacych u- 


tylko powiadamy, że organizacya trójprzymie- 


rza co do koukretnej sprawności w przeprowa- 
dzaniu pewnych zarządzeń bezwarunkowo ma 
przewagę nad trójporozumieniem. 
porozumienie pragnie przedstawić trójprzymie- 
rzu równorzędną siłę, to między mocarstwami 
trójporozumienia powinna nastąpić stała wy- 
miana zdań, umowa i solidarność. Tylko wtedy 
utrzymanie pokoju między  rielkiemi mocar- 
stwami może być silnem bez 
specyalną akcyą. 


Jeżeli trój- 


gresenia jakąś 


Polacy z Poznańsnie$0 U ptpiezi, 
(Telegr. „N. Reformy ''.) 
Poznań, 18 kwietnia. 
(WAT). W głośnej sprawic zajść w kościele 
św. Pawła w Moabicie w Berlinie i w ogóle w 
sprawie traktowania Polaków przez hakatysty- 


czne duchowieństwo niemieckie wybrało się Z 


Poznania grono Polaków do Rzymu-na audyen- 
cyę do papieża. W gronie tem znajdują się: hr. 


Łubieński, Walery Gostomski, hr. Tyszkiewicz, 
poseł Morawski i hr. Mielżyński. Osobno przy- 
będzie do Rzymu do papieża w tych samych 
sprawach ks. Olgierd Czartoryski. Delegacya 


wiezie ze sobą wszytkie dokumenty, dotyczące 
zajść w kościele św. Pawła w Moabicie i trakto- 
wania Polaków przez duchowieństwo katolickie 
niemieckie. 

Poprzednia audyencya szambelana Karskie- 


go i ks. Radziwiłła u papieża miała charakter 
prywatny, podczas gdy obecnie wyjeżdża do 


Rzymu niejako oficyalna delegacya Połaków z 
zaboru pruskiego. 


Strój kolejarzy we Włoszech. 


Od kilku tygodni kolejarze włoscy czynią 


przygotowania do strajku powszechnego. Już 


sama zapowiedź strajku przyniosła Włochom 
znaczne straty, zmniejszył się bowiem ruch tu- 
rystyczny, tak zawszę w tej porze ożywiony. 
Wielu turystów opuściło przedweześnie zjemię 
włoską, obawiając się na wypadek strajku od- 
cięcia od swojego kraju, a jeszcze więcej osób 
odłożyło wobec tego podróż do Włoch na pô- 
źniej. Gdyby strajk rzeczywiście wybuchnął, 
straty przybrałyby ogromne rozmiary. 

Z liczby 160.000 kolejarzy należy bardzo ma- 
ła część do „syndykatu”, przeważna zaś część 
grupuje się w „federacyi kolejarzy, ale mniej- 
szość syndykacka teroryzmem i bezwzględno- 
ścią zdołała swoje kierownictwo narzucić u- 
miarkowanym federalistom. Rząd oświadczył 
że na początek nie może dać więcej, jak 15 mi- 


a MI M 


W przedziale światła były przyćmione, ro- 


=: od strony korytarza zasunięte szczelnie, 
r oś się poruszyło w cieniu na poduszkach 
siedzenia. Profesor zwrócił głowę i począł nad- 
słuchiwać czujnie. Uniósł się wreszcie ostrożnie 
i spojrzał. W słabym obrzazku, przez zieloną na 
lampie osłonę bijącym, widniała jasna główka 
dziecięca. Chłopiec oczy miał zamknięte, ale 
poruszał wargami, jakby rozmawiał z jakiemś 
zwidzeniem co go snadź we Śnie naszło. 
Ojciec z zapartym oddechem nadsłuchiwał 
przez chwilę, aż wreszcie widząc, że chłopak 
śpi znów spokojnie, 
przy oknie. 


— Cóż robić, cóż robić, — szeptał do siebie, 


— nie było innej rady! 
Siedział znów i dumał. 


nego dnia przedwiosennego. Miesiące 
przybieliły siwizną włosy na skroniach. 


tak się stanie, — myślał. 
Tak, powinien był wiedzieć, a jednak... 


nakowo silne, i miłość i wstręt, 


wrócił na dawne miejsce 


Przesuwały mu się w pamięci dzień po dniu 
te miesiące, które upłynęły od owego pamięt- 
męki, 
szarpania się i coraz głębszego rozdziału. Mie- 
siące, które mu twarz pokryły zmarszczkami i 


- Powinienem był już wówczas wiedzieć, że 


Jednak walczył jeszcze z jakąś rozpaczliwą, 
nieokreśloną nadzieją, że da się naprawić to, 
co zepsute już było niepowrotnie, że znajdzie 
się siła, mogąca zasklepić tę rysę z każdym 
dniem głębszą i szerszą i bardziej otwartą. Wal- 
czył z własnym żałem, z pamięcią swoją, wal- 
czył ze wstrętem, który go od niej odpychał, i 
znów z miłością swoją, co go do nóg jej cią- 
gnęła, pragnąc pokonać jedno z dwojga; które 
się słabszem okaże. Ale oba uczucia były jed- 
więc męczył 
się w potworny sposóbiją zamęczał przy sobie. 

T znowu szukał w jej duszy odruchów, któ- 
reby, mu pozwoliły, rozpocząć życie z nią po- 


prostu od nowa. Jak szpieg czatował na jedną 
myśl jej: aby kiedykolwiek w słowach, w o- 
czach, w zadiumaniu bodaj wyczytać, że tego, 
co się stało, chociażby przez moment jeden ża- 
luje. A kiedy moment taki sam ze siebie nie 
przychodził, usiłował go wywołać za wszelką 
cenę w sposób zarówno nierozumny i naiwny, 
jak okrutny. Bywało, że w rozmowach długich, 
nasyconych jakąś chorobliwą elektrycznością 
nerwów, przypominał jej całe przejście, roz- 
przebywał każdą okoliczność, każdą bliznę 
rozdzierał i z niewypowiedzianą męką dla sa- 
mego siebie, znęcał się nad nią w słowach bez- 
litoånie — wciąż w glupiej i Smiesznej nadziei, 
że tą pośrednią drogą wy ola w niej żal, któ- 
rego czekał jak odkupiema. 

A w niej wzbierał istotnie żal, coraz więk- 
szy i głębszy, ale tylko przeciw niemu. 

— Nie umiesz być dobrym! nie umiesz za- 
pomnieć! — krzyknęła raz. 

Rozłożył ręce ruchem bezrądnym: 

— Nie umiem.  . 

Wreszcie współżycie ich, od dawna już nie- 
dobre, stało się teraz jakąś piekielną parodyą 
małżeństwa. Nie było już między nimi rozmo- 
wy, któraby na obopólnych wyrzutach nie u- 
tknęła, nie było postępku, któregoby drugie nie 
brało za cios przeciw sobie wymierzony, — 
wyrazu, za którym nie podejrzywaliby wzajem 
ukrytego zamiaru obrazy lub dokuczania. 

Dla niej stał się mąż czemś najzupełniej obo- 
jętnem, co tylko wisiało nad nią, jak zmora, 
życie jej zatrauwająca: nie mogła i nie chciała 
zrozumieć walki, która się w jego duszy, bądź 
co bądź do obłędu ją kochającej. odbywała. 

Rzekł raz do niej, w wybuchu szczerości, gdy 
się na postępowanie jego uskarżała: . 

— Kocham cię į właśnie dlatego cię męczę! 

— Więc raczej nie kochaj, a pozostaw mnie 
w spokoju! — odparła. 


A on myślał ciągle, że wlaściwie tak łatwo 


mogłaby ona wszystko zmazać i naprawić!.... 


Jedna, jedna chwila i tylko te słowa z głębi du- 
szy wypowiedziane: ..Żałuję tego, eo się stało. 
Ludził się, że to by wystarczyło. 

Mle ona nie umiała kłamać, a żalu nie od- 
czuwa!t żadnego. 

Gdy wreszcie spostrzegł bezeelowość i fałszy- 
wość swojej drogi, było już "zapóźno. Byli w 
dwóch odrebnych światach myśli i uczuć; po- 
rozumienie stało się rzeczą wręcz niemożliwą. 

Więc oto odjeżdża z synem w świat, 

Aby nie wrócić. 

Pożegnału go obojętnie, prawie wesoło ra- 
czej, jakby zadowolona, że się pozbywa nare- 
szeie gniotącego ją ciężaru. Nie robiła mu żad- 
nych wyrzutów ani wymówek, owszem zape- 
wniła go na rozstaniu, że dobrze mu życzy. Spo- 
kojnie rozstrząsała z nim materyalną stronę no- 
wego układu ich życia. , 

Widział, że jest już dla niej niczem, tak da- 
lece niczem, że nawet... dobrze mu życzy = 
byle tylko przy niej się nie znajdował. 

A on — stanowczy na pozór, chłodny i spo- 
kojnr, drżał cały na zewnątrz. — Było już 
wszystko gotowe, a on odwlekał jeszcze chwi- 
lẹ wyjścia z domu, jakby się jeszcze czego £po- 
dziewał, jakby się wogóle mógł jeszcze-epodzie- 
wać czego. Wbrew wszelkiej logice i wszelkie: 
mu prawdopodobieństwu zdawało mu się, że 
stanie się jeszcze coś niespodziewanego, że Ona 
powie jakieś słowo, jakiś giest uczyni, po któ- 
rym on po dawnemu, po dawnemu w ramiona 
ją ogamnie i okrywać będzie pocałunkami, wi- 
tając cud nowego świtu, nowego Zycia wspól- 
nego po tej straszliwej męce ostatnich lat i mie- 


sięcy. e 
(Dok. nast.) 
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lionów lirów rocznie na poprawę bytu koleja- 
rzy, ale przywódcy syndykatu zażądali 95 mi- 
lionów. „Albo wszystko, albo nic* — powie- 
dzieli syndykaliści I wydali hasło: „Strajk za 
każdą cenę'. 

Nikt we Włoszech nie przeczy, że pewne żą- 
dania kolejarzy są zupełnie uzasadnione, przy- 
znał to nawet Bianchi, generalny dyrektor ko- 
lei. Bianchi przyrzekł kolejarzom poprawę eme- 
rytury i poborów służbowych,warunków pracy, 
a wreszcie zarobków dziennych. Ale uwzględ- 
niając żądania kolejarzy, musi się rząd liczyć 
także z budżetem i względami na finansową 
możność ludności, która już jest dostatecznie 
obarczona, podatkami i opłatami. Z tego powo- 
du rząd oświadczył, że najniższa kategorya ro- 


botników otrzyma płacę po 3 liry na dzień i 
że wogóle na polepszenie płac kolejarzy rząd 


na razie nie może wyznaczyć więcej niż 15 mi- 
lionów lirów. 


Umiarkowani przywódcy kolejarzy, należą- 


cych do federacyi, przestrzegają usilnie przed 
strajkiem, który musi skończyć się przegraną 
strajkujących, ałe przywódcy syndykatu na- 
wołują do walki. Przywódcy syndykatu zapo- 
mnieli, że przed laty wybuchnął we Włoszech 
powszechny strajk kolejarzy i zakończył się 
ich kleską, Rząd pod naciskiem opinii publicz- 
nej, zwłaszcza zaś zagrożonych w swoim bycie 
kupców, przemysłowców i rolników, a wreszcie 
ogółu konsumującego, powołał kolejarzy do 
wojska i kazał im pełnić służbę kolejową pod 
grozą praw wojennych. Strajk zakończył się 
klęską kolejarzy. 

Czy rząd obecnie ucieknie się do tego środ- 
ka, nie wiadomo jeszcze, pewnem jest tylko, że 
na wypadek strajku będą pełnić służbę ci kole- 
jarze, którzy służą w wojsku, a do pomocy bę- 
dą im dodani żołnierze, dający rękojmię, że po- 
trafią pełnić poboczne czynności kolejowe. Da- 
lej powołani zostaną palacze i maszyniści z ma- 
rynarki wojennej do obsługiwania maszyn ko- 
lejewych. Wreszcie okręty wojenne będą pełnić 
nadbrzeżną służbę pocztową. 

Omawiając grożący strajk kolejarzy, prasa 
włoska podnosi, że możnaby służbie kolejowej 
pospieszyć z pomocą znacznie wydatniejszą, 
niż rząd ofiaruje, gdyby państwo nie było obar- 
czone olbrzymią rzeszą urzedników, zupełnie 
zbytecznych. Z tej rzeszy możnaby każdej chwi- 
li usunąć 13 część, która po prostu nic nie robi. 
Dopóki jednakże — pisze! ironicznie jeden 
z dzinników — są deputowani, którzy muszą 
dawać rozmaite posady rządowe dzieciom, wnu- 
kom, kuzynom, przyjaciołom i pucobutom Swo- 
ich wyborców, dopóty armia pasorzytów w 
służbie rządowej będzie się ciągle wzmagać. 

Trzy, a co najwyżej cztery godziny dziennie 
„pracuje“ urzędnik włoski — pisze „Popolo 
Romano* — za to poczciwy Włoch ugina się 
pod ciężarem pośrednich i bezpośrednich poda- 
tków. Ale nie ma Herkulesa, któryby oczyścił 
tę stajnię Augiasza. Zasadą Giolittiego było: 
„Niech będzie, jak bywało“. Giolitti wiedział, 
że samo ogłoszenie reformy biurokracyi będzie 
powaleniem gabinetu. Ale obecnie już przebra- 
ła się miara i wreszcie minister poczt, Riecio, 
zdobył się na odwagę i oświadczył: „Dopóki 
będę ministrem, żaden nowy urzędnik nie zo- 
stanie przyjęty“. Tej zasady powinni się trzy- 
mać inni ministrowie. Kto pracuje dla pań- 
stwa, powinien dostać odpowiednie wynagro- 
dzenie, ale pasorzytów naloży usuwać bez l- 
tości. 

Czy i o ile sprawdzą się wiadomości, podane 
przez prasę, jakoby pomiędzy rządem i koleja- 
rzami nastąpiło porozumienie, dotąd nie ma ża- 
dnych wskazówek. W każdym razie rozstrzy- 
gnięcie nastąpi w tych dniach. 


Kronika paryska. 


Paryż, 16 kwietnia. 
(Siedmdziesiąta rocznica urodzin Anatola France'a— 
Jego życie i dzieła. — Na szczytach ducha i arty- 
zmu. — Richcpin jako kandydat do parlamentu. — 
O biust cesarza Wilhelma. — Wykroczenia żołnierzy.) 

(=) Francya obchodziła uroczyście TO rocznicę 
urodzin Anatola France'a, a świat kulturalny brał 
udział w tym hołdzie dla wielkiego pisarza. Ojciec 
France'a, uczony bibliofil Thibaut, posiadał w Pa- 
ryżu księgarnię pod firmą „France“, zaś Anatol 
Thibaut przyjął tę nazwę jako swój pseudonim au- 
torski. Dzisiaj pisarz ten jest we Francyi tak popu- 
larny, że nazywają go powszechnie „Père France", 
jak niegdyś mówiono „Póre Hugo“, Wielu nazywa 
go także po prostu „Monsieur Anatole". Ta popu- 
larność tem jest dziwniejszą, iż France. nie jest 
wcale autorem przystępnym dla prostaczków. == 
Ten pisarz, tak bardzo przypominający Montai- 
gne'a i Voltaire'a, głęboki psycholog i wykwintny 
stylista, znawca klasycznej literatury i wskrzesi- 
ciel doby starofraneuskiej, tworzy chyba tylko dla 
wybranych umysłów. A jednak jest popularny. Ka- 
żdy Francuz, nie znający pism France'a, wie, że 
człowiek ten jest ozdobą i chlubą Francyi. To wy- 
starcza, ażeby był popularny. 

Anatol France jest nawskoś Francuzem, a zwła- 
szeza Paryżaninem i to... z Quai Malaquais. Je- 
dna z najpiękniejszych i najplastyczniejszych po- 
staci, jakie France stworzył, uczony Sylwester Bon- 
nard, mieszka na tym bulwarze, a kiedy wygląda 
przez okno przypomina sobie swoją młodość, peł- 
ną wspomnień, związanych z tym kawałkiem Pa- 
ryża. „Widziałem — powiada France ustami Bon- 
narda — lazurowe niebo, które nad Neapolem roz- 
siewa wesołość świetlaną, ale nasze niebo pary- 
skie jest więcej ożywione i przyjacielskie, ma wię- 
cej ducha“, Bonnard widzi tu antykwarzy, któ- 
rzy wzdłuż ulicy stoją przy swoich kramach z 
książkami, widzi tych dzielnych „kramarzy ducha, 
którzy pośród deszczu, mrozt, śniegu, mgły lub 
spiekoty tak się opalili. że wyglądają jak stare po- 
sagi na kościołach". To są jego najlepsi przyja- 
ciele. 

Takim, nie o wiele zamożniejszym właścicielem 
antykwaryatu był ojciee France'a. Młody chłopak 
żył pośród książek. Po ukończeniu nauk został 
France lektorem w firmie nakładowej Lemerre'a i 
tutaj znowu bjł w otoczeniu książek, przyczem 
atoli zapoznał się z młodymi literatami. Od roku 
1816 był przez długie lata bibliotekarzem Senatu, 
a więc znowu dostał się pomiędzy książki. 

Równocześnie został literackim współpracowni- 
kiem kilku wielkich dzienników i od razu zjednał 
sobie imię. Gdy w 37 roku życia ogłosił swoją prze- 
piękną powieść p. t. „Zbrodnia Sylwestra Bon- 
narda“, stał się sławnym i popularnym. Po zdoby- 
ciu sławy, zdobył także majątek i dzisiaj zamiesz- 
kuje wspaniale urządzoną willę w okolicy Łuku 
tryumfalnego. We wszystkich dziełach France's 


wybija się na pierwszy plan jego indywidualność, 
co nieraz wpływa ujemnie na Kkompozycyę. Nie- 
które książki jego są po prostu zbiorem rozmów, 
aforyzmów i pogadanek. W innych występuje 
France pod maską zupełnie przeźroczystą: jako 


akademik Bonnard, jako wolnomyśliciel Bergeret, 
a. nawet jako poeta Choulette w „Czerwonej lilii". 


A ta właśnie powieść „Czerwona lilia" tak pod 


względem charakterystyki osób, jak pod wzliędem 


budowy architektonicznej, jak wreszcie pod wzglę- 


dem psychologii, jest może najlepszem dziełem 
France'a. Od poezyj lirycznych, od „Les poèmes 
dorés“ w roku 1876 i od „Noctes corinthiennes“ w 


roku 1876, co za ogromny rozwój choćby tylko do 
„Zbrodni Bounarda* w roku 1881. A France szedł 
coraz wyżej i znajduje się dzisiaj na szczytach 


ducha i artyzmu. 


dał się do Vervins, ażeby tam ubiegać się o man- 
dat do Izby deputowanych. Ale w tym okręgu wy- 
borczym ubiega sią o mandat deputowany Cec- 
caldi, człowiek pełen temperamentu. Ceccaldi, na- 
leżący do stronnictwa radykalnego, zmobilizował 
swoich zwolenników i rozbija każde zgromadzenie 
zwołane przez Riehepina. W miejscowości Hirson 
wynajął Richepin salę na zgromadzenie. Zwolen- 
nicy Ceccaldiego na kilka godzin przed zgroma- 
dzeniem wypełnili salę, skutkiem czego Richepin 
zaczął przemawiać z balkonu do wyborców, zgro- 
madzonych na dziedzińcu. Wtedy radykali wtar- 
gnęli na dziedziniec i wszczęli bójkę ze swoimi 
przeciwnikami, przyczem dużo osób odniosło rany. 
Richepinowi podano skrwawioną chusteczkę, 
którą ocierano twarz jednemu z rannych. Riche- 
pin trzymając tę chusteczkę w wyciągniętej ręce, 
chciał mówić, widząc atoli, że nikt go nie słyszy, 
zaintonował marsyliankę, 

Do obcych artystów, którym  przysługu- 
je przywilej umieszczania swoich dzieł w „Salon 
des artistes français“ bez orzeczenia „jury“, na- 
leży niemiecki rzeźbiarz Bezner, mieszkający 0- 
becnie w. Paryżu. Niedawno Bezner zawiadomił 
prezesa Salonu, rzeźbiarza Mercie'go, że ma za- 
miar przysłać na wystawę biust cesarza Wilhel- 
ma, wykonany w marmurze, jako replika. Mercić 
przyjął do wiadomości to zgłoszenie, a następnie 
na poufnem zebraniu przedłożył je wydziałowi. 

Mercić zawiadomił Beznera, że wydział zgodził 
się na przyjęcie do Salonu biustu cesarza Wilhel- 
ma, jednakże członek wydziału rzeźbiarz Coutau 
wyraził obawę, że ktoś może w uniesieniu patryo- 
tycznem uszkodzić biust. Mercié zostawił Bezne- 
rowi czas do namysłu aź do 25 b. m., podobno 
jednakże wydział dodatkowo doradził Beznerowi, 
ażeby cofnął swoje zgłoszenie, co też Bezner miał 
uczynić. 

Prasa paryska bardzo objektywnie omawia tę 
sprawę i sądzi, że biustowi cesarza Wilhelma nie 
grozi żaden zamach. „Echo de Paris“ przypomina, 
że w roku 1902 znajdował się na wystawie Salo- 
nu portret cesarza, wykonany przez Borchardta, 
a goście Sałonu na widok tego portretu nie my- 
śleli o żadnych demonstracyach. Dziennik ten 
twierdzi, że Mercie wcale nie nakłaniał Beznera 
do cofnięcia swojego zgłoszenia. Jeżeli Bezner 
biust przyśle, to będzie on umieszczony w Salo- 
nie. 

Jak we Francyi załatwiane są wystąpienia ofi- 
cerów i żołnierzy przeciwko spokojnej ludności 
cywilnej, świadczy wypadek, który się zdarzył 
w Clermont-en-Argonne, koło Verdun. Tam no- 
cować miał oddział wojska w stodole dzierżawcy 
Jacoba. Gdy żołnierze przyszli, Jacob oświad- 
czył, że musiała zajść pomyłka, gdyż dał on już 
pomieszczenie stu żołnierzom i 100 koniom. Wte- 
dy na rozkaz porucznika żołnierze wypoliczko- 
wali Jacoba i pobili go następnie. 

Później odprowadzili go żołnierze do posterup- 
ku żandarmeryi, skąd atoli Jacob umknął i udał 
się do burmistrza. Ale i tam wtargnął porucznik 
i obsypał obelgami radnego dra Clause'a. Wre- 
szcie żandarmerya odprowadziła Jacoba do jego 
domu. Tymczasem przybył generał dywizyi Con- 
tancaut, kazał porucznika uwięzić, a do ludności 
przemówił publicznie, zapewniając, że winni zo- 
staną przykładnie ukarani. 


KRONIKA. 


Kraków, 18 kwietnia. 


Wieczór 
dniczej. 
Święcone w „Sokole“ podgórskim 
o godz. 7 wieczór. 


operetkowy w resursia urzę- 


Na pogrzeb $. p. marszałka Gołuchowskiego wy- 
jechał wczoraj wieczorem prezydent m. dr Leo, ja- 
ko reprezentant m. Krakowa wraz z wicepr. drem 
Szarskim i radcami miejskimi posłem Bandrowskim 
i posłem Federowiczem. 

Dr Leo będzie brał udział w pogrzebie także ja- 
ko prezes Koła polskiego wraz z członkami pre- 
zydyum Koła. 

Z powodu zgonu marszałka krajowego, Ś. p. 
Adama hr. Gołuchowskiego, wysłał burmistrz mia- 
sta Podgórza depesze kondolencyjne do Wydziału 
krajowego imieniem związku 30 miast, jako wi- 
ceprezes związku, I imieniem miasta Podgórza. 

Na pogrzeb do Lwowa wyjechał także z Krako- 
wa wczoraj wieczór wiceprezydent namiestnictwa, 
Fedorowicz. W nocy przejechał przez Kraków z 
Wiednia do Lwowa ochmistrz dworu, hr. Choło- 
niewski, który weźmie udział w pogrzebie ś. p. Go- 
łuchowskiego, jako zastępca cesarza. 

Ważniejsze wykłady w uniw. Jagiellońskim. Na 
półrocze letnie w uniw. Jagiellońskim  zapowie- 
dzieli profesorowie na wszystkich fakultetach Bze- 
reg interesujących wykładów. 

Na wydziale teologicznym między inny- 
mi prof. ks. dr Zimmermann wykładać bę- 
dzie o „Chrześcijańskiej nauce społecznej” i „Kie- 
runkach idei soeyalnych w XVII i XIX wieku“. 

Na wydziale prawaiadministracyi wy- 
bijają się na pierwszy plan wykłady profesorów: 
prof. dr Krzymuski wykładać będzie „„Histo- 
ryę filozofii prawa“; docent dr Taubenschlag 
„Rzymski proces cywilny; doc. dr Marowski 
„Obrona konieczna i stan wyższej konieczności“; 
prof. dr Rosenblatt „Sądy przysięgłych i są- 
dy ławnicze* (publicum); prof. dr Rostw oro ws 
ski „Prawo narodów”. 

Na wydziale lekarskim interesujący wykład 
będzie miał prof. dr Kader „Operacye asep- 


tyczne* (publicum), z zakresu zaś neuropatologii 
i psychiatryi będzie wykładał prof. dr Piltz 
„Neuropatologię i psychopatologię ogólną“ (publi- 
cum) i prof. dr Domański „O udawaniu przy- 
padów nerwowych', Nadto odbędzie się sześcio- 


Gdy France siedzi w swojej willi. otoczony księ- 
gami, inny członek Akademii, poeta Richepin, u- 


tygodniowy kurs psychiatrył dla kandydatów do 


egzaminu fizykackiego. Z zakresu hygieny i bak- 


teryologii wykładać będzie prof. Bujwid „Hy- 
gienę środków żywności“, a prof. dr Nowak 
„Choroby zakaźne zwierząt domowych oraz o po- 
licyi weterynaryjnej“. Z zakresu bistoryi medy- 
cyny ogłosił prof. dr W rzosek interesujący wy- 
kład p. t. „Dzieje medycyny w Polsce w XIX stu- 
leciu'*. 

Na wydziale filozoficznym nie ogłoszono 
wykładów z zakresu germanistyki, gdyż po ustą- 
pieniu prof. dr Creizenacha dotąd katedra tego 
przedmiotu nie została obsadzuna. Z zakresu na- 
uk filozoficznych ogłosił wykład prof. honorowy 
ks. dr Pawlicki „Polityka i filozofia Eurypide- 
sa poety“; prof. dr Garbowski mówić będzie 
o „Spinozie”. Wykładać będą także prof. dr 
Heinrich, iz zakresu pedagogiki doc. dr K ul- 
czyński. Z zakresu historyi powszechnej wzbu- 
dzają zainteresowanie wykłady prof dr Toka- 
rza „Austrya i Francya w latach 1792—1805 i te- 
goż „Powstanie Kościuszkowskie'. „Historyę go- 
spodarczą wieku XIX“ wykładać będzie prof. dr 
Bujak, a „Życie w Polsce za czasów nowożyt- 
nych“ prof. dr Ptaśnik. Z zakresu historyi sztu- 
ki i archeologii ogłosił wykłady prof dr D em e- 
trykiewicz p. t, „Kultura celtycka (La Tene) 
i „Ziemia krakowska w czasach przedhistorycz- 
nych“, doc. dr Pagaczewski o „Zabytkach 
Krakowa“. Z zakresu muzyki wykładać będzie 
doc dr Jachimecki „O głównych zjawiskach 
muzyki współczesnej”. Wreszcie z fundacyi ks. 
Lubomirskich odbywać się będą wykłady p. tyt. 
„Polska i Litwa do połowy wieku XV“ W. Jana 
Kochanowskiego. 

Z zakresu językoznawstwa porównaczego wykła- 
dać będą prof. dr Rozwadowski i doc. dr 
Gawroński. Z filozofii starożytnej klasycznej 
prof. dr Morawski „Seneka jego życie i dzieła“ 


i prof. dr Sinko „Kuitura i literatura grecko- 


rzymska za cesarstwa“. Z zakresu literatury pol- 
skiej wykładać będzie prof. Chrzanowski p. 
t. „Charakterystyka romantyzmu i młodość Mis- 
kiewicza”, prof. dr Grabowski „O Stanisławie 
Wyspiańskim*. „O romantyzmie filozofii wieku 
XIX będzie wykładał prot. dr Zdziechowski, 
a „Literaturę amerykańską* prof. dr Dybo- 
ski. Obfity jest dział z zakresu matematyki i 
przyrody, reprezentowany przez prof. dr Żóraw- 
skiego, dr Zarembę, dr Birkenmajera 


i innych. 


Ogłoszone są także wykłady dla kandydatów na 
nauczycieli gimnastyki i wykłady studyum rolni- 
czego. 

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo- 
wej, radca dworu Włodzimierz Zborowski, wyje- 
chał na kiikutygodniowy urlop. Zastępstwo objął 
radca rządu dr Jan Hołyński. 


stanku tramwaju naprzeciw parku Krakowskiego. 
Wieczorem zaś o godzinie 7 wygłosi w lokalu Zw. 
Eleuteryi (Rynek główny 6, II p., Szara kamieni- 
ca), p. A. Bachowski odczyt na temat „Galicyjski 
patryotyzm*. Wstęp bezpłatny, goście mile wi- 
dziani. 

Otwarcie sezonu kolarskiego w krakowskim klu- 
bie cyklistów i motorzystów odbędzie się w nie- 
dzielę 19 b. m. wycieczką do Skały Kmity, gdzie 
nastąpi wspólna fotografia uczestników wycieczki 
i przybyłych tam koleją rodzin, wiecz. zaś zabawa 
towarzyska z tańcami w łokalu własnym przy ul. 
Wiślnej 4, I p. — Wyjazd wycieczki 0 godz. 2 po 
południu, koleją o 1 i pół po południu. 

Ze Stow. pomocników gospodnio-szynkarskich 
w Krakowie. Przy wyborach do przełożeństwa 
Zgromadzenia pomocników gospodnio - szynkar- 
skich i zarządu Kasy chorych pomocników przy 
Stowarzyszeniu w dniu 15 b. m. wybrani zostali: 
Przełożonym: Leon Sanek (jednogłośnie), zastęp- 
cą: Leon Schatz; do wydziału: Chmielowski Bro- 
nisław, Faran Jakób, Ficek Franciszek, Heuber- 
ger Jakób, Jamróz Jan, Kipiel Wiadysław, Kranz 
Leon, Krzysica Józef, Kucharski Michał, Marsza- 
łek Józef, Niedzielczyk Antoni, Żegliński Jan. — 
Zastępcami: Bogusz Ludwik, Chłobowski Włady- 
sław, Krakowski Jan, Madejski Roman, Major 
Franciszek, Walas Józef. 

Do zarządu Kasy chorych: Sanek Leon, Schatz 
Leon, Leimann Michał, Niedzielczyk Antoni, Ku- 
charski Michał, Ficek Franciszek, Brandys Józef, 
Baranowski Adam. — Zastępcami: Telechowski 
Jan, Stefański Jan, Trzeciak Stefan, Jaworski Jý- 
zef. Do Wydziału nadzorczego wybrani zostali: 
Gaugusch Adolf, Ungcheuer Stanisław. — Zastęp- 
cami: Trzaska Franciszek, Górski Bolesław, 

Pospiech pocztowy. Pakiet, nadany w Wie- 
dniu dnia 8 b. m .na adres przesyłkowy nr. 69 pod 
adresem „Władysław Guzy und Helena Guzy, 
Krakau, ulica Kraszewskiego, kamienica bez nu- 
meru, naprzeciw nr. 4 Galizien“ — nadszedł do 
Krakowa wedle stampili urzędu pocztowego „Kra- 
ków 1* dnia 9 b. m. Ażeby przebyć drogę z Kra- 
kowa 1 do Krakowa 10, potrzebował ten paku- 
nek aż 7 dni czasu, bo wedle stampili urzędu pocz- 
towego Kraków 10 nadszedł tam dopiero 16 b. m. 

Aleja spacerowa na Salwatorze. Odnośnie do no- 
tatki w sprawie zaniedbania alei spacerowej na 
Salwatorze informują nas, że aleja powyższa jest 
drogą wojskową, wobec czego gmina miasta Kra- 
kowa nie może mieć żadnego wpływu na jej utrzy- 
manie. 

Z sali sądowej. Przed krakowską ławą przysię- 


głych toczyła się wczoraj rozprawa przeciwko Wł. 
Skórnodze, L. Tychonowiczowi, F. Juszkiewiczo- 
wi i J. Machowskiemu, oskarżonym 0 zbrodnię za- 


bójstwa. Poranili oni rolnika Szymona Bilińskie- 
go nożami, który wskutek ran niędługo potem 


zaufaniem. Ogólny obrót kasowy wynosił z górą 
ośm milionów koron, zaś tytułem dywidendy przya 
znano członkom 5 i jedna czwarta pre. od złoża» 
nych na udziały oszczędności. È 

Z ogólnych zysków na rok 1913 przyznano 1130 
koron na cele humanitarne, rozdzielając je prze 
ważnie pomiędzy miejscowe stowarzyszenia do 
broczynne i społeczne. — Założycielem Towarzy: 
stwa, który jest obecnie w pełni swego rozwoju, 
był naczelnik tutejszej poczty á. p. Knihynicki, o4 
bowiązki pierwszego dyrektora od chwili założenia 
sprawuje p. Edward Jaśkiewicz, który obok swo- 
jego kolegi na tem stanowisku, p. Józefa Zabrze- 
skiego, kieruje losami Towarzystwa, jednając mu 
zaufanie i zasłużoną sympatyę. 

Rozprawa o szpiegostwo. Z, Przemyśla donoszą? 

Dnia 15 b. m. odbyła się przed trybunałem orze4 
kającym tutejszego sądu rozprawa przeciw nieja- 
kiemu Dobrzyńskiemu, obwinionemu o to, że po- 
średniczył między warszawską ochraną a różnymi 
w galicyjskich miastach zatrudnionymi szpiegami, 
z pośród których akt oskarżenia wymieniał Stefa- 
na Bielińskiego, aresztowanego w Tarnowie Ja- 
szezyńskiego i innych. Aresztowanie Dobrzyńskie- 
go nastąpiło na podstawie przejętej koresponden. 
cyi jego z ochraną. Po całodniowej rozprawie, pod: 
czas której bronił oskarżonego adw. dr Pordes, 
skazano Dobrzyńskiego na 8 miesięcy więzienia. 

Wykopany skarb. Z Rohatyna donoszą: W 
Dolinianach, powiatu rohatyńskiego, wyorał chło- 
pak na polu garnek pieniędzy srebrnych z 17 wie- 
ku. Na krzyk chłopca zbiegli się ludzie, orzący 
na sąsiednich polach i rozebrali po części znale- 
zione monety. Dzięki interwencyi miejscowego 
proboszcza i kierownika szkoły, jako też naczel- 
nika gminy, zdołano zebrać przeszło 4 kilogramy 
monet. Wielkość tych pieniędzy jest rozmaita. 
Największe są wielkości srebrnych 5-cio koronó- 
wek, a najmniejsze wielkości halerzy — tylko jesz- 
cze cieńsze. Przeważają monety polskie z czasów 
Zygmunta II i Jana Kazimierza. 


Że świata, 


Odkrycie nowych pokładów węgla. Z Sosnowca 
telegrafują: Około cmentarza grzebalnego w Niw- 
ce, Towarzystwo Sosnowickie wystawiło nowy 
szyb, gdzie, na głębokości 580 metrów, natrafiono 
na bogate pokłady węgla kamiennego pierwszej 
jakości. 

Odczyt o Galicyi. 


Z Wiednia telefonują: Na 


wczorajszem zgromadzeniu dolno-anstryackiego To- 


warzystwa przemysłowego wygłosił p. Neurath ze 


Lwowa wobec licznej publiczności, złożonej z kup- 
ców i przemysłowców wiedeńskich, odczyt o stos 
sunkach gospodarczych w Galicyi. 
własnych studyów omówił referent polityczne, na 


Na podstawie 


rodowościowe i ekonomiczne stosunki w Galicyi, 


wodociągu miejskiego rozpocznie czyszczenie sie- 
ci rur wodociągowych dla usunięcia nagromadzo- 
nego w niej osadu. Dnia 20 b. m. w części miasta 
między ulicami Zwierzyniecką, Wiślną i Rynkiem 
do ulicy Szewskiej, Szewską, Karmelicką do Alei 
Mickiewicza i wzdłuż tejże do ulicy Zwierzyniec- 
kiej. Dnia 21 b. m. między plantami od ul. Karme- 
lickiej do ul. Krowoderskiej, ul. Krowoderską aż 
do Alei Słowackiego wzdłuż tejże do ul. Karmeli- 
ckiej i ulicą Karmelicką do plantacyi. Dnia 22 b. 
m. między ul. Basztową od ul. Krowoderskiej do 
ul. Lubicz, ul. Pawią,Szlak, Helzlów du Alei Sło- 
wackiego na końcu ul. Długiej i wzduż Alei Słowa- 


ul. Basztowej. Dnia 23 b. m. w śródmieściu ogra- 
niczonem pluntacyami z wyłączeniem części prze- 
płukanej między ul. Szewską, Rynkiem, Wiślną i 
plantacyami. Dnia 24 b. m. we wschodniej części 
miasta między ul. Andrzeja Potockiego, Lubicz, 
Bosacką, Lubomirskich i Rakowiecką a z drugiej 


Czyszczenie sieci rur wodociągowych. Zarząd 


chorował 


ckiego do ul. Krowoderskiej a ul. Krowoderską do 


zmarł. W czasie wczorajszej rozprawy przesłucha- 
no 33 świadków, poczem obrona postawiia sze- 
reg wniosków, odnoszących się do postawienia do- 
datkowych pytań, poczem rozprawa odroczoną Zo- 
stała do dnia dzisiejszego na godz. 9 rano. 
rok zapadnie w południe. 
adw. dr Mikiewicz i dr Feldblum. Rozprawie przy- 
słuchuje się kilkudziesięciu wieśniaków z Gwoź- 
dzia, gdzie popełnione zostało zabójstwo. 

Nowy wypadek zasłabnięcia z głodu. 
jący z Prus bez zajęcia robotnik Piotr Pawłyna za- 
nagle 
binią a Krzeszowicami. 
przypadkowo tym pociągiem, stwierdził u chore- 
go ogólne wyczerpanie, wywołane głodem. Pa- 
włyna przewieziono do Krakowa i umieszczono w 
szpitalu „ Prawdopodobnie u chorego rozwinął się 
tyfus. Jest to już trzeci wypadek zasłabnięcia z 
głodu; dwa zakończyły się śmiercią. 

Ofiara braku nadzoru. Pozostawiony bez opieki 
4etni Ferdynand Max wczoraj po południu ba- 


podniósł braki w administracyi państwowej i za» 
znaczył, że uprzemysłowienie kraju w danych wa» 
runkach jest możliwe przy bardzo silnem i wyda» 
tnem poparciu państwa. 

Przywódczyni sufrażystek angielskich w Wie- 
dniu. Miss Sylwia Pankhurst wygłosiła wczoraj w 
wielkiej sali koncertowej odczyt o walee kobiet 
angielskich o prawa polityczne. Pankhurstówna 
w dwugodzinnej, z wielką swadą wygłoszonej mo- 
wie przedstawiła nędzę, panującą wśród robotni- 
ków i robotnie angielskich i podniosła, że więk= 
szość fabrykantów znajduje się w Izbie gmin, a ci 
wszyscy przeciwni są udzieleniu kobietom prawa 
głosowania, ponieważ obawiają się, że wyzyskiwa- 
nie kobiet byłoby w przyszłości niemożliwe. Pod- 
czas gdy mężczyźni widzą w polityce drogę do ka- 
ryery, kobiety widzą w niej religię, za pomocą któ- 
rej chcą uszczęśliwić kobiety, zwłaszcza robotnice. 
Odczyt nagrodzono burzliwemi oklaskami. „ Panka 
hurstównie wręczono wiele wieńców. Odczyt zgro- 
madził bardzo liczną publiczność, przeważnie ko- 
biety. 


Wy- 
ODskarżonych bronią 


Wraca- 


w pociągu pomiędzy Trze- 
Wezwany lekarz, jadący 


strony-od ul. Andrzeja Potockiego wzdłuż ul. Wie- 
lopole i w dzielnicy XIX Grzegórzki. Dnia 25 b. m. 
w dzielnicy II. Wawel, w części dzielnicy III. mię- 
dzy ulicą Zwierzyniecką a Wisłą, w części dziel- 
nicy VI między ul. Wielopole, św. Gertrudy, Św. 
Sebastyana i Dietlowską, oraz w całej dzielnicy 
VII i VIII. Dnia 27 b. m. w pozostałej części mia- 
sta t. j. w dzielnicach IX Ludwinów, X Zakrzówek, 
XI Debniki, XII Półwsie Zwierzynieckie i XMI 


Zwierzyniec. Dnia 28 b. m. w Podgórzu. 


Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie 


wody, które ustąpi po przepłukaniu rurociągów. 


Dla powstrzymania dopływu zmąconej wody do u- 
rządzeń wodociągowych można przez cza8 płuka- 
nia w odnośnej części miasta aamknąć dopływ wo- 
dy do realności zapomocą głównego wentyla, u- 


mieszczonego w instalacyi wodociągowej. 


Wycieczka w Krakowie. Wczoraj przybyła do 


Krakowa wycieczka uczniów gimnazyalnych ze 


Złoczowa w towarzystwie profesorów  Płaczka, 
Bryckiego, Klimka i Niczajewskiego. Po Krako- 
wie i jego muzeach oprowadzają uczestników wy- 
cieczki członkowie sekcyi turystycznej akad. Ko- 
ła T. S. L. Uczestnicy wycieczki zabawią w Kra- 
kowie dwa dni, poczem udadzą się do salin w Wie- 


lezce. 


Z Teatru ludowego. Dzisiaj w sobotę po raz 
drugi arcywesoła krotochwila R. Ruszkowskiego 
„Już go mam!“, która na czwartkowej premierze 
zdobyła sukces śmiechu. W niedzielę po południu 
„Wojna z babami“, stale wypełniająca widownię, 
wieczorem po raz trzeci „Już go mam!'. W toku 
próby z jednej z najprzedniejszych krotochwil Ru- 
szkowskiego „Nihiliści*, obfitującej w zabawne 
„qui pro quo“ i nieporozumienia. 

XIII. Wieczór klasyczny zapowiada się niezwy- 
kle interesująco ze względu na współudział Leonar- 
da Bończy, artysty teatru miejskiego w głównej 
roli Tfaniona, oraz program na który, jak. donie- 
śliśmy złoży się jedna z najwybitniejszych kome- 
dyi starożytności — Plauta Mostellaria („Stra- 
chy“), oraz słowo wstępne docenta dr Gustawa 
Przychóckiego. 

„Mostellaria“ ilustrowana będzie oryginainą mu- 
zyką Sakellaridesa. Inscenizacya w duchu staroży= 
inych uwydatni oryginalny charakter tego nie- 
zmiernie ciekawego spektaklu, na który pozostałe 
bilety są do nabycia po cenach zwyczajnych w ka- 
sie zamawiań, plac Maryacki 1. 9. 

2 Uniwersytetu ludowego. Egzamin ze steno- 
grafii, buchalteryi, korespondencyi handlowej i 
praktyki biurowej na kursach wieczornych Uni- 
wersytetu ludowego odbędzie się w czwartek dnia 
23 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Uniw. lud. przy 
ul. Dunajewskiego 1. 7. Egzamin odbędzie sią w 
obecności delegata lzby handlowej. 

Z Eleuteryi. W niedzielę dnia 19 kwietnia b. r. 
o godz. 4 po południu odbędzie się w Bronowicach 
wielkich, w budynku szkolnym, wykład p. J, Su- 
rówki p. t. „Jakie korzyści przynosi wstrzemięźl- 
wość od trunków alkoholowych?“ W razie pogo- 
dy wykład ten połączony będzie z wycieczką człon- 
ków i gości. Punkt zborny 9 godz. 274 koło przy- 


wiąc się w oknie na II piętrze w domu pod 1. 9 
przy ul. Wolnica, spadł na bruk. Biedny dzieciak 
doznał silnych obrażeń na ciele i wstrząsu mózgo- 
wego. Zawezwane pogotowie ratunkowe opatrzy- 
ło chłopczyka i przewiozło go do szpitala św. Ła- 
zarza. 


chała pociągiem nr. 27 grupa robotników, powra- 
cających z Prus. Między Chrzanowem a Trzebinią 
jeden z robotników, 
w czasie gdy pociąg osobowy wynmijał pociąg po- 


li oni wyjechać w stronę Krakowa. 


Nieszczęśliwy upadek z pociągu. Wczoraj je- 


stojący na platformie wagonu 


spieszny, wypadł z wagonu i dostał się między 
dwa tory. Ciężko rannego przewicziono do Kra- 
kowa i umieszczono w szpitalu św. Łazarza. Zna- 
leziony przy nim paszport opiewa na nazwisko 


Jana Orluta z Podhorzec. 


Obiecujący młodzieńcy. Do policyi krakowskiej 
doniesiono z Przywozu na Morawach, że dwaj 
chłopcy, 18-letni Telek i 12-letni Pilt, uczniowie 
szkoły ludowej, zbiegli z domu rodzicielskiego, za- 
brawszy przedtem rodzicom kilkaset koron. Mie- 
Za zbiegami 
śledzi policya. : 

Z zapisków policyjnych. W kasynie wojskowem 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 1 od dłuższego czasu gi- 
nie stołowe srebro. Jak śledztwo wykazało, nie- 
znany sprawca kradnie srebro w kasynie i sprze- 
daje je na tandecie. — Na strych p. Sali Nachti- 
gal przy ul. Jana 1. 10 włamali się wczoraj dotąd 
niewyśledzeni sprawcy i skradli rzeczy wartości kil 
kudziesięciu koron. — Włamano się także do mie- 
szkania Stanisława Niepokoja przy ul. Dwernie- 
kiego .l 2 i skradziono zegarek z łańcuszkiem 
wartości 80 K. — P. Zofii Krowiekiej zginął kol- 
czyk z brylantami wartości 600 K. — Zofia $wisz- 
czowska zgubiła, jadąc na dworzec kolejowy, War 
lizę z rzeczami wartości 120 koron. . 

Zaginęła umysłowo chora w Podgórzu. Do poli- 
cyi podgórskiej doniosła p. Kwimowa, iż wczoraj 
rano wyszła z domu jej 14-letnia córka umysłowo 
chora i dotąd nie wróciła. Zachodzi obawa, Że za: 
szedł jakiś nieszczęśliwy wypadek, dgyż dziewczy” 
nę widziano błądzącą nad Wisłą. 


|| 
Z kraju. 

Oświęcim, 16 kwietnia. (Z Towarzystwa OSZCZĘ: 
dności i pożyczek w Oświęcimiu.) 

Mamy przed sobą sprawozdanie polskiego To- 
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu 
za rok 1913, który był trzydziestym szóstym TO- 
kiem istnienia tego Towarzystwa. Mimo ciężkiego 
przesilenia gospodarczego, w jakim kraj nasz i fi- 
mansowe instytucye w roku ubiegłym pozostawa- 
ły == Towarzystwo nasze oparte na silnych pod- 
stawach, przetrwało przesilenie, jakkolwiek, zwła- 
8zcza w początkach 1913 r. wycotywano, z obawy 
przed wybuchnąć mogącą wojną z Rosyą, w zna: 
cznej ilości wkładki, które następnie niestety tylko 
częściowo z powrotem składano. Towarzystwo li- 
czy 2000 członków, z których 55 pro. przypada 
na rolników, a 15 pre. na rękodzielników i prze- 
mysłowców - operuje zatem przeważnie w ko- 
łach włościańskich, gdzie cieszy się uzasadnionem 


SZĄ: 
prowadzić dochodzenie o włóczęgostwo przeciw 
cygance Maryi Mikulicz, jednak nie można było 
określić miejsca jej „przynależności* — co jest 
najważniejszem w takiej sprawie. 
licyi tamtejszej wpadł więc na następujący pomysł: 
Ogłosił wśród miejscowych cyganów konkurs na za+ 


Bora. Z Tryestu telegrafują: Szerzący się od kil- 


ku dni bora poczynił znaczne szkody. 


Policyjne zaślubiny. Węgierskie pisma dono- 
Policya szigetwarska miała niedawno prze- 


Komisarz po- 


ślubiny Maryi Mikulicz, która w międzyczasie po- 


wiła w więzieniu dziecko, a jako nagrodę wyzna» 


czył 14 kor. i paczkę cygar. Znalazł się wkrótce 
kandydat, cygan Toni Jakób, i otrzymał żonę, 
czternaście koron, dziecko i paczkę cygar. Marya 
Mikulicz dostała męża i przynalóżność, a policya 
mogła już spokojnie prowadzić sprawę o włóczę: 
gostwo. 

Stracenie szeregowca. WAT donosi z Torunia: 
Wezoraj rano stracono tu szeregowca Straszkiewi- 
cza, skazanego na śmierć za kilkakrotne morder4 
stwo, popełnione po zdezertowaniu z wojska. 

Ustąpienie gubernatora kijowskiego. „Nowoje 
Wremia* donosi, że wskutek znanych zaburzeń w 
Kijowie z powodu jubileuszu Szewczenki, guber- 
nator kijowski, ochmistrz Sukowkin, otrzymuje 
dymisyę i zaliczony zostanie do senatu. Niełaska 
ta spada na niego za zbyt „miękkie“ traktowanie 
ruchu ukraińskiego. 

Pożar drapacza chmur. WAT donosi z Nowego 
Jorku: Nocy wczorajszej jeden z największych 
drapaczy chmur padł ofiarą pożaru. Wśród miesz- 
kańców olbrzymiego domu wybuchła straszliwa pa- 
nika. Ponieważ windy przestały działać, miesz- 
kańcy, nie czekając na straż pożarną, rzucali się 
z okien na bruk. Zginęło 14 osób, bardzo wiele 
osób ciężko rannych. 


Zmarli. 

$. p. dr Władysław Ćwik zmarł we Lwowie. 
$. p. Ówik, jeden z cenionych pracowników na 
polu badań historyi literatury naszej, urodził się 
w Bogdanówce w r. 1880; ukończywszy gimna+ 
zyum V we Lwowie, oddał się siudyom polonisty+ 
cznym na uniwersytecie lwowskim pod ś. p. prof. 
Pilatem i 6. p. prof. Chmielowskim. Przez ostata 
nie kilka lat spełniał obowiązki profesora w gim 
nazyum VIII we Lwowie. W chwilach pozaszkol-; 
nych poświęcał się badaniom literatury. On pierwa 
szy zajął się szerzej lirykiem XVI w., Mikołajem 
Sępem Szarzyńskim. Prócz tego wydał szereg praQ 
monograficznych. 4 

Pogrzeb odbył się wczoraj po południu we Lwos 
wie. 


Mianowania. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Miniu 
ster handlu zamianował zarządcę pocztowego Frana 
ciszka Zajączka w Czortkowie starszym zarządcą 
w Podwołoczyskach. | 


pam | 
Składki: 


Na Dom polski w Przywozie złożyli pp. Chram- 
cowie 10 K, zamiast rozsyłania Życzeń świątecznych. 
Na szpital Braci Miłosierdzia złożyli Jæ 


Kraków, ul. Długa 18; 


jedwabisto miękką otrzymuje każdy po użyciu Kremu 
„Qdalisek* á K 1:20 i mydła Macierzankowego 
Bracha z Tarnowa 4 60 hal. — które również 
usuwają plamy wątrobiane, opalenie, piegi i t. d, 


Do nabycia: Skład apteczny „Sanitas“, 
Reim I Sp, Linia A-B; Drog. Zopotha, Maly Rynek; Drog. 2 
Linka, ul. Sławkowska; Apteka Retera; Drog. przy ul, Karme- 
ligkiej; Drog. Welndlinga, ul. Grodzka; Drog. Siiela w Podgórzu iid. 


_ Bobota, 18 Kwietnia 1914. 


howie Filipkiewiczowie 10 K, zamiast kwiatów na tru- 
mne 6. p. Józefa Skazy. 

Dla Tow. Szkoły Ludowej złożyli: Dr St. Bo 
czar 10 K, Karol Zinkiewicz 10 K, 


Z kalendarza. W sobotę dnia 18 kwietnia: Apollonin- 
aza i Amid. 

Wschód słońca dnia 8 kwietniu o godzinie 4 m. 45; 
a r o godzinie 6 m. 35; długość dnia godzin 18 mi- 
nu 


Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
. w Krakowie. 
W sobotę: „Zasadzka* (L'Embuscade). 
W niedzielę: o g. B i pół po poł. „Moje Bobo”; wie- 
©LÓT o g. 7 i pół: „Zasadzka* (L'Embuscade), 
Repertuar teatru ludowego w Parku 
Krakowskim. 
W sobotę: „Jaż go mam*, 
W niedzielę: popołudniu: „Wojna z babami“; wieczór: 
„Już go mam*, 
Opera i opereika A. Lelewicza. 
Gorlice: 
Sobotą 18 b. m. „Prymas Cyganów", 
Niedziela 19 b. m. „Sufrażystki*, 


Kronika [7 "wska. 


Lwów, 18 kwienia. 


„Zwłoki dziecka w śmieciu. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj po południu w realności pod 1. 105 przy 
ul. Łyczakowskiej w miejscu, dokąd wywożą śmie- 
cie z miasta w celu splantowania parceli, znalezio- 
no zwłoki dziecka, liczącego około półtora roku, 
ubranego w białą kapuzę na główce i perkalową 
sukienkę czerwoną. Wedle orzeczenia lekarzy i ze- 
enań świadków zwłoki mogły tam leżeć od wczoraj 
ranv. Na ciele nie znaleziono żadnych śladów gwał- 
tu, ani też obrażeń; zwłoki natomiast strasznie wy- 
chudłe i wynędzniałe wskazują, jakoby dziecię za- 
głodzono. Dziecko posiada już 7 zębów, cztęry w 
Bzczęce dolnej a trzy w górnej. Policya jest już na 
tropie, kto dziecko podrzucił. 

Samobójstwo ucznia gimnazyalnego. Ze Lwowa 
donoszą: 

W domu przy ul. Krakowskiej odebrał sobie ży- 
cie wystrzalem z rewolweru uczeń VIII klasy gi- 
mnazyalnej D. Przyczyna samobójstwa nieznana. 


Repertnar teatru lwowskiego. 


Sobota: o godz. 3 po południu dla młodzieży szkolnej: 
„Dtello*; wieczór o godz. 7:30: „Zydówka*, 


Środek ten Jest wprost przepyszny. 


Pozbyłem się zupełnie bólów. 


Zawiadomienie z Uścia n. Ł.: Moglibyście to 
ku pożytkowi innych podać do powszechnej 
wiadomości, gdyż jestem pewny, że środek ten 
te wszystkich, jakich kiedykolwiek próbowa- 
łem, jest najcudowniejszy. Bóle me były tak 
nieznośne, że tygodniami nie mogłem spać, a 
tego wieczora, którego mi aptekarz za drobną 
kwotę dostarczył tego środka, spałem ośm go- 
dzin. Teraz nie mam już bólów. Postrzał lub 
ischias, czy też co innego, co tam było, znikło, 
a moja żona pozbyła się równocześnie nerwo- 
wego bólu głowy. Jest to poprostu cudowne! 

Tym znakomitym środkiem jest Kephaldol. 
Gdyby każdy, kto czyta te słowa, wiedział, 
jak szybko i pewnie wyzwoliłby go Kephaldol 
z jego bólów, to wszyscy bez wyjątku postara- 
liby się w najbliższej aptece o tabletki Ke- 
phaldoln i zawszeby go przy sobie mieli. Po- 
maga z pewnością! 3119/1. 

. F. R., kierownik ruchu. 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Fzchy 


kolonialne, bufetowe, winda, lodownia bufetowa 
do sprzedania u Hawełki, 2779 35 


dział ekonomiczny. 


* Nowa forma kooperatywy kobiet inteli- 
gentnych pracujących zawodowo. Od kiikuna- 
stu lat jesteśmy świądkami ruchu, który powo- 
li lecz stale przekształca nasze poglądy na u- 
żyteczność pracy kobiet w różnych zawodach. 
Czasy, w których panny wśród zajęć domowych 
lub wśród zupełnej bezczynności czekały na 
mężów, zdaje się, minęły bezpowrotnie. Obec- 
nie kobieta zdobywa coraz to nowe posterunki 
pracy i w bardzo wielu wypadkach zastępuje 
mężczyznę, Państwo popiera ten ruch emancy- 
pacyjny, czego dowodem jest objęcie ustawą 
pensyjną także kobiet. Najważniejszem posta- 
nowieniem ustawy pensyjnej względnie noweli 
do niej, jest przyznanie ubezpieczonej kobiecie 
renty na starość po 40-tu latach służby, najpó- 
źniej zaś po 65 roku życia. Mimo wszystkich za- 
let jakie posiada rządowe ubezpieczenie pen- 
syjne wogóle, to postanowienie to nie zadowal- 
nia kobiet, gdyż jest niewystarczające. Kobie- 
ty bowiem podlegające temu ubezpieczeniu 
pracują zwykle w tak spokojnych zawodach t. 
j. pie narażających ich na żadne niebezpieczeń- 
stwa, że nicudolność do pracy, określona ostre- 
mi postanowieniami ustawy  pensyjnej, będzie 
mogła być stwierdzona w bardzo rzadkich wy- 
padkach, skutkiem czego, korzystanie z renty 
„inwalidy“ będzie niemal wykluczone. Nato- 
miast renta na starość, którą może otrzymać 
kobieta dopiero w 65 roku, jest wielce spóźnio- 
na, kobieta bowiem przeciętnie, często już w 50 
roku życia nie wytrzymuje konkurencyi młod- 
szych sił, które ją w pracy a nawet często w 
awansie wyprzedzają. Niemożliwość zatem o- 
trzymania renty „inwalidy“ z braku ustawą 
wymaganych warunków, oraz niemożliwość 
otrzymania renty na starość, czynią lukę w u- 
stawie. 

W Niemczech np. gdzie podobna ustawa we- 
szła w życie w roku 1911, założyły kobiety 
stowarzyszenie celem uchylenia tej luki, mają- 
ce na celu opłatę premii oraz wypłatę renty 
inwalidy tym kobietom, które, będąc ubezpie- 
czone w rządowym zakładzie, nie są już zdolne 
do zarobkowania, jednakowoż renty inwalidy 
z rządowego zakładu, z braku ustawowych wa- 
runków, nie otrzymały. Opłata premii oraz wy- 
płata renty inwalidy tym kobietom, trwają tak 
długo, jak długo niezdolna do pracy kobieta, 
Poj renty na starość z zakładu rządowego 


Y 


t 
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nie otrzyma. W ton sposób kobiety dla kobiet 
stworzyły instytucyę pierwszorzędnego znacze- 
nia, mającą na celu uzupełnienie rządowego u- 
bezpieczenia pensyjnego. Stowarzyszenie nie 
jest obliczone na zysk, jest prowadzone wyłą- 
cznie przez kobiety, a należą do niego człon- 
kinie 80 różnych zawodowych towarzystw ko- 
biecych. 

Wynika stąd, że tego rodzaju kooperatywa 
kobiet, miałaby i dla naszego społeczeństwa 
bardzo doniosłe znaczenie, czyniłaby bowiem 
ustawę pensyjną nie iluzoryczną tylko, ale by- 
łaby dobrodziejstwem dla tych, którym siły, 
stargane wieloletnią pracą, nie pozwalają już 
dalej pracować na kawałek chleba. 

* Otwarcie składnicy pocztowej w Żabnicy. Z 
dniem 1 mają zaprowadzona będzie w miejscowo- 
ści Żabnica należącej do urzędu pocztowego w Wę- 
gierskiej Górce składnica pocztówa z rozszerżo- 
nym zakresem czynności i służbą doręczeń. Skła- 
dnica ta połączona będzie z urzędem pocztowym 
w Węgierskiej Górcę za pomocą tygodniowo sze- 
ściorazowego posłańca pieszego. 

* Otwarcie składnicy pocztowej w Czabarówce, 

Z dniem 1 maja b. r. zaprowadza się w miejsco- 
wości Czabarówka, należącej do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Husiatynie, ekładnieę po- 
cztową z rozszerzonym zakresem czynności i służ- 
bą doręczeń. 


Rerlin, 17 kwietnia. (Zamknięcie gieldy). Nowy Jork 
, Wsarszuwa krótkie ——, Wiedeń krótkie 85025 
Austryackie noty 85/05, Rosyjskie noty 21495, Amery- 
kańskie noty 41075, 3-pro, pruskle konsole 78*30, wło- 
skio ——, 4!1/, pro. polskie listy zastawne 5%—, Nie- 
miocki bank państwowy 13660, Aostrynckie akcyć kre- 
dytowe 194—, Beniiskie Towarzystwo handlows 154 —, 
Diskonto Komandit 18537, Austryackie koloje państw, 
156—, Lombardy 21:60, Kanada Pacific 20%50, Losy 
tureckie 169—, Holientohe 116'25, Phönix 23950, Gel- 
senkirchner 154—, Hamhurg-Amoryka Peckett, 131*87, 
Hansa 266-—, Północny Lloyd 11512. 

wiedeń, 17 kwiotnia. (ukier spok. 21.10 —20; 21.70—80. 
Spirytus ——, nalta wer, 80.60—51, biała weg. 81.50— 
82. 

Paryż, 17 kwietnia. Renta 8 pro. 86'30, Mąka 86'652, 

Berila, 17 kwietnia, Aostryackie banknoty 85'065, Spi- 
rytus 8665. 

Frarkfurt, 17 kwietnia, Austr. kred. 193-60, Kolejo pañ- 
stwowo 15510, Disconto 185'60, Laura —*—. Usposo- 
bienie silne. 

Wiedeń, 17 kwiotnia. Przy zamknięciu dzisiejszej giet- 
dy ppoRiwi notownno: 

Akcye: Austr. Zakł, kred. 61476, węg. Zakł, kredyt. 
81475, Anglobanku 83435, Unionbanku 59150, Lindor- 
banku 508*—, Bankverelnu 619—, Bodenoredit 1183*—, 
Gulicyjnk. Banku hipotecznojro 640:—. Akcys praskiego 
Banku kredyt. 66160, Kolei państwowych 710*—, kolet 
poładniowej 101760, kolei północnej 6030, kolei ezer- 
niowieckiej 505:—, Alpiny 8231:75, Kima Muranyi 657—, 
Praskiego Tow. żelaznego 2340*—, Fabryki broni 944—, 
Akoye tureckie tyt. 439—, Gal, Karp. Tow. naft. 090'—, 
Obl. węg. indemniz, ——, Renta majowa 8%50, Austr. 
renta koron. 8270, Węgier. renta koron, 81:85, B6-letnio 
Listy Tow. kred. ziemsk, 83-10, Śb-łotnie 4 i pół proc, 
Tow. kredytowego ziemskiego 8076, 66-letnie 4 | pół 
proc, Tow, kredyt. ziems. 91*—, 40/, Listy Banka bip. 
83-26, 4'/,0/, Listy Banku hip. B0'—, 69/4 Listy Banku 
hip. ——, 4%, Listy Banku kraj. 88-95, 4y Wa listy 
Banku kraj, BI-—, 40/, Gal. Obl. propin. 8775, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. fa93 85:30, 40/, pożyczka m. Lwowa 
80r40), 4 pożyczka m. Krukowa Bl'óv, lasy tureckie 
224'26, Marki 117:42, Ruble 259'95, Rosyjska pożyczką 
——, Skoda 76775, Powśz, B. dopor. 543—. 

Usposobienie: korzystniejsze, 

Wieden, 17 kwietnia, Kursn giełdy wiedeńskiej: 

Losy; a procentowe; Austryac. zakładu kredytowego 
obl, pro. z r. 1880 pre, 27675, Austryackiogo zskłwiu 
krodyt. ż obl. pro. z r. 1888 6-pro, 24160, Uregal. Do- 
Baju z 1870 r. 100 złr. 6-pro. 37160, Węg. Banku hip. 
po 100 atr. 4-pro. 226*—, Pożyczka serb prem. po 100 fr. 
b-pec. 10425, b) bezprocentowe: Badapesztońskie (Basilica! 
4 zir. 2500, Zakł, kred. dla b. l p. po 100 złr. 474'—, 
Pożyczka m. Lublany 20 zir. 58—, Czerwonego krzyża 
austryack., tow, 100 złr. 51'25. Czerwonogo krzyża węg. 
Tow. 6 złr, 20—, Losy fand. arcyksięcia Rudolfa 10 
zr, 2:225, Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fr, 22476, 
Tureckie olig. prem. kolci pro, 471*—, Losy kom, m, 
Wiednia z 1874 r, 468'—. 


Giełda zaożowa. 


Budapeszt, 17 kwistnia. Targ zbożowy. - 

Pszenica ma kwiecień 12:60 do —'—; pszenica na maj 
175o do —*— pozunica na paździemik 1143 do —' —; 
żyto na kwiecień 10148 do —' —; żyto ma październik 6'51 
do ——; owies na kwiecien 7'90 do —*—; «wlos Ba ps- 
ździernik 7:84 do ——; kakmrudza na maj 6:85 do —*—; 
kukurudza na lipico 698 do ——; knknrndza na sier- 
pień —— do —*—; rzepuk na siorpicá 16:80 do ——, 

Oferty: mierne, Chęć kupno: mierna. Usposobienie: 
silne; pogoda: chłodno, 


Ceny ziemiopłodów 1 ważniejszych artykułów żywności, 

ów, 17 kwiętnia, 

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun- 
kowa 77 80) od —*— do ——; żyto krajowe |iwaga ga- 
tunkowa 71 74) od —-- do —'—; żyto węgierskio od 
do —*—; jęczmień browarny od —— do ——; 
jęczmień na krupy od do ——; jęczmień na pa- 
szę od —'— do —*—; owies do siewu (Z opłatą akey- 
sową) od —*— do —'—; owics na paszę „od —*— dO 
——; proso od —— do ——, kukurndza od —*— do 
—'—; tatarka od —— do — —; groch —— do —*—; 
fagola od —*— do —'—; goczewien od —*— do ——; 
wyka od —— dą —*—; siano zwydzajne od 9-80 dọ 
1080; koniczyna pastewna od 10'— do 11/20; słoma 
od 56:60 do 6—; rzepak zimowy od —— do ——; kmi- 
mek krajowy od — do —; kminek holenderski od —'— 
do ——; koniczyna nasienna ozorwona od — dò —; 
koniczyna nasienna biała od —'— do —m—; tymotka 
unsienn —— do ——; esparsetta —— do —; 
ziemniaki od 5— do 5:60: jaja za kopę od 850 do 4—; 
masło zm I kilogram od 2-00 do 3:20; ser za 1 kilogram 
od 080 do 0-90; mieko zbierane za 1 litr —08 do —'10; 
siej sc 0d —:g0 do =; kapusta za kopę, 
('— do 0—, 


Z powoda świąt żydowskich targ na zboże nie 
odbył się. 


Telefoniczne 1 telegraficzne 


winńomości „owej Reformy" 


18 kwietnia, 


Pogrzeb ś. p. Adama hr. Gołuchowskiego. 


Wiedeń. Na pogrzeb br. Gołuchowskiego u- 
dają się do Lwowa jako przedstawiciele rządu 
minister spraw wewnętrznych Heinold i kiero- 
wnik ministerstwa galicyjskiego szet sekcyi 
Morawski. d 

Lwów. Namiestnik Korytowski nie mógł przy- 
być na pogrzeb á. p. Adama Gołuchowskiego 
z powodu zapóźno otrzymanej wiadomości o 
zgonie marsząłka oraz z powodu burzy na mo- 
rzu Adryatyckiem. , ; 

Zmiany w ministerstwie handlu. 


Wiedeń. „W. AJl Zig." zaprzecza doniesieniu 
„Prager Tagblattu* o powołaniu radcy dworu 
Koliski do ministerstwa skurbu jako szefa sek- 
cyi, ze względu na rzekome zamianowanie bar. 
Engla definitywnym ministrem skarbu. 


Burzliwe posiedzenie wiedeńskiej Rady m. 

Wiedeń. Po wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej, które miało burzliwy przebieg, przy- 
szło na korytarzu ratusza do ekscesów, Zna- 
czna ilość osób, które znajdowały się na gale- 
ryi, należących do partyi chrześc. socyslnej, 


ł Pa 9 Tylko dla tych palaczy papierosów, którzy 


MODIANO CLUB SPECIALITE — NAJDROZSZE, ALE NAJLEPSZE! 


Z polecenia lekarzy zarówno tatki, jak i bibułki są niezadrukowane, ale wyroby te zaopatrzone są w znak wodny z nazwiskiem wytwórcy: 7 


NOWA KKFORMA 


zgromadziła się w korytarzu i powitała trzech |tografiach tę, 
wychodzących liberalnych radnych miejskich 
okrzykami: Pfuj! Radni musieli się cofnąć i te- 
lefonowali po policyę, Pa wyjściu radnych na 
ulicę demonstracye się powtórzyły, policya jed- 
nak rozprószyła demonstrantów. _ 


Komunikat ze zjazdu w Abbacył. 


„Abbacya. Komunikat o konferencyi San 
Giuliana z hr. Berchtoldem, który wczoraj miał 
się pojawić, nie został wydany i pojawi się dzi- 
siaj przed południem. 


która słowa te wypowiedziała. 
Jestto pani Gueydan, pierwsza żona Caillaux'a. 


Zbrodnie sufrażystek. 


Jarmouth. Pożar zniszczył most do wylądo- 
wania „Brytania“ wraz z pawilonem. Szkoda 
wynosi 16.000 funtów szterlingów. Na wybrze- 
żu znaleziono kartkę z napisem: „Prawa dla 
kobiet!“ Z drugiej strony: „Maks Kenna pra- 
wie na śmierć skazał miss Pankhurst, Nie 
znamy pardonu, dopóki kobiety nie uzyskają 
swoich prawl“ 


Zamierzona wycieczka do Petersburga. 


Budapeszt. Dzienniki opozycyjne donoszą, Że 
ostateczna decyzya w sprawie wycieczki do 
Petersburga zapadnie po powrocie hr. Karolyi- 
ego z Ameryki. Także członkowie katolickiej 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


partyi ludowej, która również należy do opo- 


zycyi, zamierzają wziąć udział w tej wycieczce, 
o ile wogóle przyjdzie do skutku. 
Udaremnione demonstracye. 

Petersburg (Ag. pet.) Wczoraj z powodu ro- 
cznicy zajść w kopalniach leńskieh robotnicy 
usiłowali urządzić na Newskim Prospekcie i w 
innych miejscach demonstracye, policya jednak 
nie pozwoliła na to. W dzielnicach robotniczych 
panował spokój. 
Zawieszenie pisma rumuńskiego w Kiszyniewie. 

Bukareszt. Jedyne wychodzące w Besarabii 
w Kiszyniewie pismo rumuńskie „Glasul Bes- 
sarabie* zostało zawieszone. Redaktor tego pi- 
sma, który domaga się w artykule zamianowa- 
nia biskupa rumuńskiego dla Bessarabii, został 
aresztowany. 

Handel o przyjaźń Rumunii. 

Petersburg. (WAT). W związku z wyjazdem 
ministra spraw wewnętrznych Makłakowa do 
Besarabii pojawiły się tu pogłoski, iż z powodu 
projektowancgo małżeństwa między rosyjskim 
a rumuńskim domem panującym, Rosya zamic- 
rzą część Besarabii, uzyskaną od Turcyi w czt 
się ostatniej wojny turecko-rosyjskiej, oddać z 
powrotem Rumunii, jako pierwotnej właściciel- 
ce tego kraju. Rosya chce w ten sposób silniej 
przywiązać Rumunię do siebie i wyzwolić ją 0- 
statecznie z pod wpływów austryackich, 


Odpowiedź mocarstw na notę grecką. 


Wiedeń. „W. Ail. Ztg.* dowiaduje się, że am- 
basadorowie mocarstw trójprzymierza w toli- 
cach mócarstw trójporozumienia wręczyli rz4- 
dom tych mocarstw odpowiedź mocarstw trój- 
przymierzą na projekt noty do rządu greckiego. 
Odpowiedź ta co do swej treści zgadza sią W 
zupełności z życzeniami trójporozumienia, pro- 
ponuje tylko niektóre zmiany stylistyczne. 


Krótkotrwały bunt. 

Cetynia. Generał Martinowicz udał się do 
Tuzy,gdzie szczepy Choti i Grudi znalazły Się 
prawie w komplecie. — Generał przyrzekł im 
amnestye i te prawa, które posiadają poddani 
czarnogórscy i wezwał ich do poddania się, ina- 
czej będą surowo ukarani. Przywódcy wobec 
tego poddali się i zapewnili o swojej lojalności. 
Wojsko zajęło następnie cały obszar obu szeze- 
pów, przyznany Czarnogórze przez konferencyę 
w Londynie. 


Okrucieństwa Serbów, 

Wiedeń. „Alban. Corresp.* donosi, że przy- 
wódcy 400 Albańczyków z okolicy Prizrentu 
ogłaszają oświadczenie, zawierające szereg, 
skarg na władze serbskie, które zmuszają Al- 
bańczyków przydzielonych do Serbii, aby de- 
klarowali się jako Serbowie a nie Albańczycy. 
Ci, którzy nie chcą tego uczynić, znikają w 
tajemniczy sposób. W wielu wsiach żołnierze 
wymordowali mieszkańców albańskich, 


Zwycięstwa Kurdów. 

Paryż, (WAT). „Figaro“ donosi, że powsta- 
nie Kurdów w Bitlis bynajmniej nie zostało 
stłumione, przeciwnie Kurdowie odnieśli w 0- 
statnich dniach zwycięstwo nad wojskiem tu- 
reckiem. Wojsko tureckie z Dan i Mossula zo- 
stało pod wsią Gesztri pobite na głowę. Kurdo- 
wie zdobyli dwie armaty. Jeńców tureckich w 
liczbie 40, Kurdowie potopili. 

Trójporozumienie między .sobą. 

Paryż. „Matin“ reprodukuje następujące 0- 
świadczenie, jakie zamieścił dziennik londyński 
„Daily News and Leader“ z powodu artykułu 
historyka francuskiego Lavis'a w „Tempsie** w 
sprawie entente cordiale: Możemy pana Lavis'a 
zapewnić, że naród angielski mimo swoich sym- 
patyi dla Francyi nie ścierpiałby sojuszu woj- 
skowego względnie flotowego i że już samo 
napomknienie o takim sojuszu z Rosyą wywo- 
łałoby oburzenie, któreby zmusiło rząd do t- 
stąpienia. 


Konflikt amerykański zażegnany. 
Londyn. Z Waszyngtonu donoszą: Załatwie- 
nie konfliktu z Meksykiem wywołało wpra- 
wdzie ogólne zadowolenie, przeważa jednak 
zdanie, że prezydent Wilson się ośmieszył. Za- 
targ, grożący krwawą wojną, wziął zupełnie 
śmieszny obrót. 
Szerokie kręgi ekspanzyi niemieckiej. 

Paryż. (WAT). „Temps“ w artykule poświę- 
conym podróży ks. Henryka pruskiego do A- 
meryki południowej ostrzega republiki połud- 
niowo-amerykańskie, aby nie ulegały tajnym 
a jednak tak widocznym zakusom pangerma- 
nistycznym Niemiec. Książę — oświadcza 
„Temps“ jest niejako ambasadorem gospodar- 
czej ekspanzyi Niemiec, przedstawicielem han- 
dlu i przemysłu niemieckiego. Brazylia i Chile 
uchodzą już dzisiaj w oczach pangermanistów 
niejako za rozszerzone Niemcy. 


Pod zarzutem szpiegostwa. 
Colmar. Trzej francuscy turyści, którzy ko- 
ło twierdzy Neubreisach czynili zdjęcia foto- 
grałiczne, zostali onegdaj aresztowani, 


Echa zabójstwa Calmette'a. 

Ke! i (WAT). Przesłuchiwanie świadków w 
sprawie pani Caillaux nie zostało jeszcze ukoń- 
czone. Bardzo ważne zeznania złożył wczoraj 
jeden ze świadków, niejaki Philippeau, który 
podsłuchał w kolei podziemnej rozmowę dwóch 
kobiet. Jedna z nich miała wypowiedzieć na- 
stępujące słowa: Cieszyła się ona z mego nie- 
szczęścia, pozbawiła mię wszystkiego. Mam 
jednak 4 listy u siebie, które opublikuję. Po- 
kazywałam te listy Barthou, który także radził 
mi je opublikować. 

Świadek poznał w przedstawionych mu fo- 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyl.) 


„Specyalny sposób działa- 
nia Odolu polega według 
wszelkiego prawdopobieństwa 
"Stwa na tem, że Odol, podczas 
7 płukania ust wsiąka wprost w zęby 
«aa i błonę śluzową jamy ustnej i prze- 
paja ją do pewnego stopnia. Trzeba ocenić na- 
leżycie tę niezmiernie ważną rzecz, jaką przed- 
stawia specyalny sposób działania Odolu. Pod- 
czas gdy inne środki do pielęgnowania zębów 
i ust działają tylko przez kilka sekund podczas 
płukania ust, to Odol działa jeszcze przez całe 
godziny, już po wyczyszezeniu zębów. Nadtem 
długotrwałem działaniem Odolu zrobiono bar- 
dzo ciekawe naukowę badania, które jedno- 
brzmiąco doniosły, że tej niezrównanej własno- 
ści Odolu nie posiada żaden z wziętych pod u- 
wagę preparatów używanych do codziennego 
pielęgnowania ust i zębów. 

Kto stale codziennie używa Odolu, ten moż- 
liwie w najlepszy sposób pielęgnuje usta i zę- 
by. 2436 


Wyjeżdżam 12 kwietnia — wracam 30 kwie- 
tnia. Przez ten czas Zakład techniczno - denty- 
styczny będzie zamknięty. 8105 2 2 


Włodzimierz Lipoński. 


Tysiące 
świadectw pierwszorzędnych powag nauko- 
wych stwierdza, że jamę ust i zęby pielęgnować 
dziś można racyonalnie jedynie tylko TLE- 
NOLAMI (eliksyr, pasta i proszek), wyrabia- 
nymi podług przepisu dra Napoleona Cybul- 
skiego, prof. Wszechnicy Jagiellońskiej. 

8276. 


CZEKOLADA 


A. Piaseckiego 
W KRAKOWIE 


niezrównana w jakości i smaku, 


Poszukuje sią mieszkania 


z 6 pokoi i kuchni 


z wszelkiemi wygodami, w miejscu zdrowem 
i słonecznem. 


Zgłoszenia pod: B. W. przyjmuje Główna Agen- 
cya.Dzienników I Ogłoszeń, ul. Szczepańska 9. 


Dr med. Adum Maciqę 


b. asystent c. k. kliniki chorób wewn. Uniw. Jag. 
Karlsbad, 3248 1 9 


ordynuje, jak lat ubiegłych, Dom Kronen- 
apotheke (przy Miihlbronnie). 
PENSYONAT LECZNICZY 


SZCZAWNICA pra R- Hammerschinga 


od 20 maja do końca września. 
Prospekty I bliższe wiadomości na żądanie, — 
3261 1 13 


Kime-Wanda 


PRZY ULICY W. GERTRUDY L, 5, 


PROGRAM 
od czwartku 16 do środy 22 kwietnia 1914 roku. 
Tydzień nowości Pathego, aktualne. m Wesoły 
pensyonarz, komiczne. — Jego teściowa, arcywe- 


sola komedya w dwóch aktach. — Pałac dożów 
w Wenecył, kolorowane. — Miłość | dynamit, ame- 
rykańska humoreską, ` 
Pierwsza zagadka D 
konkursowa w filmie 
tragedya w 3 aktach, 
Bilet zakupiony na powyższe przędstawienie, upra- 


wnia do wzięcia udziału 
W losowaniu następujących premij: ~“ 


1 główna wygrana 50 R. 
2 wygrana po 20 K 40 K; 
12 wygranych po 10 K 120 K, 


Wygpłała będzie w złocie. |. 
W czasie przedstawień przygrywać będzie muzyka 
wojąkowa 56 p. p. 
Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 
4 do 11, w niedzielę I święta od 3 do 11 wieczór. 
i 


Nr 136, 


y 


Rybak z wielkim jesio- 

trem na plecach jest 

oznaka prawdziwej 
Scotta emulsyi. 


i tylko ta jest przyrządzona sposobem Scotta, 
za dobry uznanym. Ponieważ atoli jest mnóstwo 
mniej lub więcej lichych naśladownictw, których 
opakowanie podrobione jest łudząco podobnie do 
opakowania emulsyi Scotta, przeto trzeba przy 
kupnie uważać dobrze na nasz znak ochronny 
rybaka i nie przyjmować żadnych naśladownietw. 
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 b. Dostać mo- 
żna w każdej aptece. Po przesłaniu 50 hal. mar- 
kami do frmy'Seott et Bowne, T. z o. p, Wie: 
deń, VII. i przy powołania się na ten dziennik na 
stępuje przez jednę z aptek. jednorazowa przesyłka 
na próbę, 7292 6? 


Sanatoryum Gutenorunn i miejsk: zakład le: 
czniczy, Baden pod h ledniem termy siarczane. 
Wszelkie zabiegi lecznicze. Kąpiele świetlne 
i powietrzne, słoneczne, leczenie rs% ow». kar- 
d.ografia. 


Lekarze kier.: Dr Gtto v. Aufschnaiter i radca ces. 
Dr D Podzahradsky. Prospekt za darmo. 
ZZA Z a 


111523 


Zakład Nowoczesnej Fotogra 
„Be Baris“ -- ulica Basztoca 18 


poleca Szan. Pabliczności swą pracę z najsta- ` 
ranniejszem wykończeniem po bardzo przystępe 
nych cenach; dla młodzieży zaś, przyjmującej 
Komunią świętą i dla szkół w grupach, lub w 


vigniecie, po cenach do połowy zniżonych. 
3078 3 4 4 


Dr Stanisław Kwiatkowski - 


powrócił = 
ul. Dinga IIA. Telefon I401. 


Zamiast wód pruskich 


KROŚCIENKO,STEFAN: 


Kancelarya adwokacka . 


HENRYKA KREMLERA 


znajduje się obecnie 310783 
przy ulicy Grodzkiej Nr © 


FAYA prawdziwe sodańskie mineralo pabl) í 
prawie 9 dziesiątek lat okazały cię najsku- 
teczniejszemi przy kaszlu, chrypce, katas 
rze dróg oddechowych i t p. 

prawdziwe sódańskie mineralne pastylki == 
i tylko te! — wyrabiane eą ze znanych od 
dawna I do kuracyi zalecanych gminnych 
łeczniczych źródeł Nr. 3 i 18 miejsea kąpiex 
lowego Soden nad Taunusem. 
prawdziwych sodańskich mineralnych par 
stylek żądać się musi, chcąc otrzymać naj- 
więcej działające sole ze wspomnianych 
źródeł leczniczych. } 
Wszędzie do nabycia po cenie t K 25 bal. za pus 
dełko. 461, 


FAYA 


FAYA 


. 


Oświadczenie. W nrze 97 czasopisma „Wawel“ 
z r. 1913 pojawiła się w kronice pod napisem 
„Szynkt* notatka ubliżająca w wysokim stopniu 
pp. Danielowi t Rozalii Ritternanom, właścicielom 
restauracyi w Krakowie, aleja Słowackiego ar. 1. 
Ponióważ powyższa notatka zamieszczona została 
wbrew mej wiedzy i woli i ponieważ stwierdziłem, 
Że wszystkie zarzuty, w powyższej notatce za+ 
mieszczone, są żupelnie bezpodstawne, przeto Jako 
były wydawca i redaktor odpowiedzialny powyże 
szego czasopisma pp. Rittermanów za wyrządzoną 
im krzywdę przepraszam i proszę o darowanie mi 
winy, oraz cofnięcie wniesionej przeciw mnie skar- 
gi o obrazę honoru. Zarazem składam do rąk ich 
zastępcy, p. dr Lumpricha, adwokata w Krako- 
wie, kwotę 50 koron na eel dobroczynny, 
3270, Stefan Schweichler. 


Ruch przejezduych. 


Kraków, 17 kwietnia, 


HOTEL BELVEDERE: Prof. Aleksander Geisler z 
Drezna; dr Alfred Gassner z Wrocławia; prof. Alfons 
Gutter z Berlina; inż. Władyslaw Fedorski z żoną z 
Borysławia; inż. Józef Schönfeld ze Lwowa; inż. Leon 
Kapcia z Leoben; kap. Emil Muller z Ołomuńca; nądp. 
Albert. Friedmann z Wiednia; dr Abel Marlot z Na- 
gent (Francya); Marya Paszkowska z córką 2 Jarosła- 
wia; Stefan Hollander z Bielska; Stefan Zaleski z Kra- 
kowa; W. Krasowski z Łodzi; Kazimierz Jaworski 2 
Nowego Sącza; Karol Mayer z żoną z Wiednia; Marya 
Szymańska z synem » Warszawy; Antonina Paszkie- 
wiczowa z Sanoka; Józef Mazal z Wiednia; Teofil Abi 
ze Lwowa; Wiktor Mozołowski 2 Sanoka; Kazimierz 
Stanisławski zè Lwowa; Władysław Borysławski z 
żoną ze Lwowa; Karol Palfi z Wiednia; Andrzej Ma- 
ciejowski 2 Łodzi; Maksymilian Sikora z rodziną z 
Warszawy; Władysław Sowiejczyk z. Radomia. . 

HOTEL NARODOWY: Prof. Franciszek Pytel z Żo: 
ną z Drohobycza; Lucyan Chwalibóg 2 gna Emil 
Zwilling z Chrzanowa; Jadwiga Szustówna £ odgó+ 
rza; Lucysn Kuferki » Czernichowa; Klementyna 
Dziurzybeka z prze Msvślenic; Lacyan Weise z 
Teresowa (gub. kielecka); Tzzubella Kubelkówna z Kra: 
kowa; Karol Kinda z Lubraniec (Król. Polskie); Zy: 
munt Zalewski z Łoszyc; porncz. Józef Parker 2 Tar- 
popola; Rudolf Karpiniec z Dukli; Sylwia Wacha z 
Myzlenie; Joanna Csanyi z Wiednia. n 

HOTEL FRANCUSKI: Hr. Zygmunt Kurnatowski 
z Gościeszyna (W. Ke. Pomad Gustaw Ostrowski 
z Warszawy; dr Bronisław Ob dowicz zo Lwowa; 
Zygmunt Kosłowski z Naa |; Władysławowie 
Rawscy ze Lwowa; ks. Zygmunt Boratyński z Rados 
mia; Adolt Jaburek z Bielska; Szymon Gołowin ze 
Lwowa; Jerzy Uzuański z Szaflar; Eustachy Uznań+ 
ski 2 Poronina; Feliks Markiewicz z Dębl 
Kisielnicka z Kozie (Lubelskie); Tadeusz 
ze Lwowa; Karol Binge z Paryża; Robertowie Die: 
tingerowie z Przemyśla. m 

|— HE 


przez wzgląd na zdrowie chętnie codziennie parę halerzy więcej wzydadzą; | 


= | au 


& Nr 1835. 


NOWA KEF 


Z dniem 18 kwietnia zosiała otwarta 


RESTA 


ie 


ki 


ORMA 


C ACYA i KE 


Robota Ia Kwie tnia 1914 


Z dniem 18 kwietnia została otwarta 


Plac Szczepański |. 3 (przy plantach, vis-à-vis Tow. „Sztuk Pieknych“ 


pod osobistem kierownictwem Fryderyka Bańskiego 


poleca: 


smaczne 1 zdrowe obiady z 4-ch dań po 250 X ià la carte 


(w abonamencie znaczny opust). 


8231 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na uczty — oraz zebrania towarzyskie. 


Znakomite piwo pilznańskie BB. i kraj, okocimskie eksportowe ciemne, 


| Telefon Dyrekcyi 1170 
Telej. kantoru wym. 2390 


przeszło 1 milatdów koron 


| Ostati obrół roczny 


składa 


2771 48 


czeskich sSporzitelem 
Filia w Krakowie, Rynek główny 1. 42, Linia A-B. 


pod nader 


korzystnymi 


warunkami. 


cz 


katiyfai Qotarydiny 


UtZĘUNIKU 


Kuchnia 


dnych firm. 


Wina krajowe i zagraniczne, likiery i koniaki z pierwszorzę- 


prowadzona przez rutynowanego kuchmistrza Jana Stefańskiego, 
odznaczonego złotym medalem na kilku wystawach kulinarnych. :: 


Lodziennie Koncerty 


muzyki wojskowej od godziny 4 po połudray i 8 wieczorem. 


TapE EN 
ra FH RT 


HRE 


- Dom murowany 


niec, ul, Kościuszki 41 3214 


"YRowany colicytator ad- 


BEMBNYA CGB ZB RU GA ZA <> (CIENI R" JEB JB LEJ E EA BU EM 


czeskich kas oszczędności 


Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki. —- Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcye bankowe w ramach statutu. — Wadya i kaucye 
— Własne kapitały bankowe wraz z powierzonymi wynoszą Obecne przeszio 100 milionów koren. 


woOkachi, z 7-letnią praktyką 


Adres "eiegraliczny: 
Sperobanka 


Z 
Star emitowanyci: 
alasnych otligacył 
okoła 50 mll. korcn 


4 
Sna 


y Zakład artystyezut- 
j kamieniarski i budo- 


HEER HH 
al RIR Ha ji | R! piszący b. biegle na maszynie, po +2 wlany 
` : Same j HEETE szukuje posady. Zgłoszenia pod W. 1 . | 
t f r ` rn? pT " 5 |; Ai e s j CEC) H a 
rużynowany, poszukuje zaraz | obeznanego z czynnościami ET t ze sklepem, przy gościńcu na Bie |Ł. 300 przyjmuje Administracva : Józefa KUIESZY 
pesady. Pajor, Lwów, Kale- Kas brackich, przyjmie zaraz BEE ES ARE LAŻICA lanach, z morgiem łąki i morgiem | „Nowej Reformy“ 3944 naprzfoiworaentu- 
cza 14. 39233 i 5 agla | Piękne FRENI pola przy domu, 2a*8500-kor0n a = f rzaw krakowie, po- 
Zakład hutniczy. Uzdolniemi i r , i i ri ść ae dna 0070 
m flektanci iest buine włowy raz do sprzedania. — Wiadomość R t siada wielki wybór 
HaUCZYCiEIKA Niemka Pd a BO TB kg są cenną ozdobą, którą X Hoizer, Kraków, Półwsie-Zwierzy- U ynowany mundant gotowych pomników 
> J e v 


udzioła lekcyj i konwersucyi języka 

niemieckiego. Ceny umiarkowane. 

%głoszeiia pod 156 poste rest Kra- 

kow gł poczta, za oka kwito ins. 
3841 1 2 


Certus Ko 


ma list pol. na głównej poczcie 


ty wraz z odpisami świadectw, 
oraz podaniem warunków pod 
3210 do Administracyi „No- 
wej Reformy“. 3210 1 8 


Narybek 


najlepszych królewskich karpi. 
Pierwsze pobranie odbędzie się 


może posiadać tylko ten, 
kto jepiałęgnuje (AVOLEM. 

4 Javol jest zupołnie ale 

f szkodliwy I uznany za naj- 


dosk, środek do uzdrawie- 
nia I upiększenia włosów, 


Da mycia głowy 


tylko proszek Javal, Æl 


j torebks 30 halerzy, 
å torebki 1 kor. 


padziwikiowska f 


do wynajęcia od 1 lipca I, Ii, II 
p., razem lub częściowo — Pokoje 
wyjątkowo duże, jasno, słoneczne. 
Lokale te nadają się na sanato- 


adwokacki, z prowincyi, pisząc? 

biegle na maszynie, poszukaje po 

sady z dniem 1 maja 1914 Zgło- 

szenia listowne przyjmuje Adm 

nistracya „N. Reformy“ pod 3208. 
3208 2 5 


Wacwa 


przystojna i wykształcona, lat 36 
z synkiem, mająca skromny kapi 


z piaskowca, granitu 

s % | marmura, Podej- 

muje się wykonania grobowców w 

miejscu ! na prowincyi. Telef, 1559 
2651 50 0 


yowa średn. lat, z dobrem wy 
chowaniem. umiejąca gotować, 
szyć, znająca język niemiecki, szu- 
ku obowiązku u starszego pana, w8 


3197 1 2 doia 23 b. m. W tym to dniu cyum. redakcyc, dia większycii sto | tap wyjdzie za mąż za starszegc | 0W0TZe tub na plebanii. Kreisjero- 
== mogą się zgłosić interesenci. kip RAR". pait A warzyszeń, dla pensyonutów, zakła | ygzczyznę, na stanowisku. rządo- | Y% Kraków, A 43, II p. 
Zarząd dóbr Lusina obok Swo- WALNE WEBEWYE REI RREHII - dów naukowych etc., także najwem. -- „Anriga“ poste restante a 
SZOWIC 3218 1 2 ris Cèna tloszki: 170 3+—, 6— s mieszkaniu po 5 La R Z | raków L 3215 1 8 
i E , Ś | (| : ge lk fr = ość: Dom 
poszukuje poważna firma wydawni- am" a - [ZM HEITAN BE RSE NAP BRA PYT OTRE e mz dE D ula  sz= / J f 
cza, przy wysokiej prowizyi, prze- | 906000092096 000000000 ==- PREZ ARNE i aoti Andrzeja Potockiego 7 Telef: 147% M j f k ] s Wi 
ważnie zaraz płatnej, Nadzwyczaj x gii a a 10 iaaa aję ny -KAWAIEF 
322; $ i 


łatwy zbyt, zapewnia 50—200 kor. 
tygodniowo. Dierwszeństwo mają 
mężczyźni, którzy w tej dziedzinie 
pracowali. Zx!oszenia. 
gen, Śchliessfach 169. 


Poznań-Po- 
3245 1 2 


Edmund Korosadowicz 


art. rzeżbiarz-cyzeler 
uczeń Ś p. J. Hakowskiego 


Mie RARLSBAD Woten 


Dom: „British Hotel" 


zakopane. 


wyższe Stanowisko, poślubi 
właścicielkę bujnych warko 
czy, lat 20—30. Dyskrecję 
zęczy honorem. Anonimy nie- 


cołujący przez całe gimnazyum, z 
celującą maturą 1 Lym egzaminem 
pruwno-historycznym, poszukuje lek- 
cy) Przygotowuje również do ma- 
tury i lego egzaminu prawniczego. 


n P< i ; f dopuszczalno „Koryolan“ po |zoj voniz vod „P ils“ przyj” 
poz wykonnje w srebrze, złocie 1 bron s . > u : Zgłoszenia pod „Prawnik* przy 

rA Tia kres Źbiarst B N ON WANDA 2139 l kł d W d | y D ę l Ch T R Ak ste restante Lwów, za kwitem Administrucya „Nowej Re- 
A i inteligen. CESKY snide. e a da Z Si d â U 0 BCZNICZ rd l ramea ÓW. C, 406% i | formy”. 58240 1 2 


tra osoba, majsca ładne pismo. — 
Zgłoszenia pod „Zajęcie 555" poste 
rest. Kraków gł poczta 323019 


© 
Pokój 
duży, frontowy, na [II p, spólne 
wejście, do wynajęcia, może być 
z atrzymaniem, od 1 maja. Ulica 
Floryniska 15, 3228 R 8 


37::0wa starsza, inteligentna, z 
debremi poleceniami, szuka 
miejsca do samoistnego prowadze- 
nia gospodarstwa domowego u star 
szych osób, lub do dziecka i t. p 
Zgłoszenia: Zarębin, Czarna, kote 
Pi zna 3196 t 2 


- Retyomat Litania 


Nowy Zarząd. Pokoje na doby 
i miesiące. Kuchma wyborowa. 
Ul. Krupnicza 17, wejście od 


piaskorzeźby, figury, portrety, me 
daliony (sposobem „en repousse“) 
artykuły kościelne. jak- kielichy 
monstrancye, lichtarze, wyroby ga 
łanteryjnu, Testauruje antyki, po 
siada odlewnię metali 3146 ł 4 


Kraków, Tenczyńska 6, Wawe! 8 
ZZBEZow0ioRRTTgOF" 


w 
Technik 
z praktyką biurową 1 budowlaną, 
poszukuje posady jako architekt lub 
kierownik budowy Zgłoszenia. 


„Raba“ posto restante Kraków 
3224 123 


a 
Automobil 
w dobrym stanie. „Laurin © Kle- 


ment“, sprzedam za bezcen — [ła 
dawski, pl Biskupi. 3222 


W Krzeszowicach 


pensyonat dyetetyczny Wandy Marchłewskiej -Moser, 
gdzie pacyent może przeprowadzić kuracyę pod ścisłym dozo- 
rem wybranegn przez siebie lekarza. Usługa, Kuchnia polska. | 


Znana firma działa żelaznego w Warszawie 
poszukuje 


powatnego, rutyaowanego handlowca 


na zarządzającego działem sprzedaży detalicznej Osoby, 
reflektujące na tę posadę, proszone są o złożenie ofert 
wraz z odpowiedniemi referencyami, odpisami świa 
dectw i wskazaniem żądanego wynagrodzenia pod lite- 
rami K 100, do biura ogłoszeń p. Popławskiej i Ski 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 1. 91. Tyiko oferty, 
poparte pierwszorzędnemi referencyami, mogą liczyć 
ua uwzględnienie 3199 2 3 


A 


{l Walne Zgromadzenie 


Fizykalno-dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne t powietrzne. 


Najedpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 


Rymanów- 
Lirój 


Kwiecień, maj ceny zniżone. Kuchnia wyśmienita. 


2693 19 0 


4 
Pensyonat „Krystyna“ 
otwarty od 15 maja. Dom murowany. 
Urządzenia nowoczesne. — Obfitą 
zdrowa kuchnia, Ceny umiarkowane. 


Właścicielka Onyszkiewiczowa. 


= podkarpacka Fabryka wyrobów masarskich 


04 1 


BO 


w Sanoku, 


Ogłoszenie. 


Kasa Wsparcia chorych 


1 lipca b r, 


w Okocumu poszukuje od 
ś209 1 8 


lekarza-internisty 


z odpowiednią praktyką szpitalną. Warunki: płaca 2400 K 
rocznie, oraz mieszkanie, opał i światło. 

Kasa rozporządza własnym szpitalem. 

Oferty z podaniem curriculum vitae należy adresować 
do Zarządu Kasy wsparcia chorych w Okocimie, który też 
udzieli na żądanie wszelkich bliższych informacyj. 


Po Swietach 
najlepiej działu 


Laktol, Yoghurt, Kefir 


Zakład 
38140 


„lLaktelś 
ulica Karmelicka 15. 


84 


Wyszedł z druku 


uł. Szujskiego 1 29293 jeld 
AA 1) Samouczek polskehoutaiahi Weis Ram 

realność, w pięknem położenia, bli- PSO KA i 2) Niemiecko hebrajski — Mojżesza Ratha. 
= sko stacyi kolejowej, składająca się s Członków : DŁ nh. „Podkarpackiej Fabryki wyrobów ma- | Jest to jedyny podręcznik w języku polskim, wzgl. niemieckim, przy po- 
©ZEB Ea z ogrodu i budynka, w którym się sf è z „.|Sarskich w Sanoku, Spółki z ograniczoną poręką*, zaprasza mocy którego można w krótkim czasie bez nauczyciela zawładnąć języ- 
l mieści piec piekarski, sklep, mie- Dębickiego TOWarZYStWA DoŻyCZKOWEGO | MZCZĘUNOŚCI niniejszem Spólników na kiem hebrajskim w słowie i piśmie. Wstęp do literatury Książka wraz 
do praktyki do handlu kolo- a i R hala Ę* cel prze- i A z kluczem i słownikiem zawiera 24 arkusze druku dużego tormatu (około 
nialneso i „wa „ | mysłowy. jest do sprzedania. Wia 400 siron) i odznacza się piękną formą zewnętrzną (tna cgeemplarza 
w ER l nee naj prZYJ: | domość pod „Interes 120“ poste Kraków, RI a ne roma zenhie opr K 450, wraz z kluczem K 490 Odbiorcom więksaej ilości znaczny 
ie zaraz handel pod firmą |restante Kraków, za okazaniem rabat Nabyć można u autora" M. Rath, Kraków, ui. św. Sebastyama 29, 


Wojciech Oiszcwski, Mra- 


ków, Maiy Rynek 319524 


Lokal frontowy 


ne śródpiętrze, składający się z 8 
pokoi i przedpokoju, od 1 maja b. 
r. oraz mieszkanie z 3 poko, przed 
pokoju, kuctni łazienki etc. na IH 
piętrze, w Rynku gł 6 (Szara ke- 
mienica), każdego czasu tanio do 
wynajęcia Wiadomość w handla 
pod firma Szarski i Syn w Rrakowie 
3203 8 A 


MNA 


EA TCC TRONA 


Frezgirzayoh i zdałeych zastępców 


kwitu inserat 4216 1 3 
Hażda panł 
znajdzie u mnie dobrze płatny za 
robek za ręczne roboty. Iłozdaję ro- 
boty do domów w różnych miejsco 
wościuach Prospekty z gotowym wzo- 
rem wysyłam po nadesłaniu 10 h 
w markach Emma Beck. Wieden, 
XX. Marbildengasse | 3186 1 3 
Panna 
na oraktykę biurową może się zgło- 
sić z ofertą pod „P. B 1914" poste 
resiante Kraków. ta okuzaniem kwi- 
tu inseratowego 8156 3 2 


odbędzie się dnia 26 kwietnia 1914 r. o godzinie 4 
po południu w biurze komisaryatu dla dziel. X1 w Dębni- 
kach, ul. Barska 26. 


Porządek dzienny: 
1) Zagajenie; 
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za tok 
1913; 
4) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i niz 
chunków; 
6) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku; 
6) Zmiana i uzupełnienie statuta $$ 5, 9 i 29; 
2) Wybór nowych Członków do Rady Nadzorczej; 
8) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1914; 


które odbędzie się dnia 26 kwietnia 1914 r. punktualnie 


o godzinie 3 po południu w kancelaryi adwokata krajowego 
pana Dra Jana Walewskiego w Sanoku 


Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z posiedzenia ostatniego Walnege 


Zgromadzenia; 


2) Sprawozdanie Dyrekcyt z dotychczasowej czynności; 
%) Zmiana kontraktu Spółki w następujących kierunkach: 
u) podwyższenie kapitału zakładowego o 50.000 K, 


b) powiększenie liczby członków Rady Nadzorczej o je | 519 ™ 


dnego członka, 
c) do uchwał zmierzających do zwiększenia Inb zredu 


jakotoż w księgarniach 


#123 2 10 


Walne Zgromadzenie 


Kasy Fakłurowej 


Stowarz zarej 


w Nowym Saczu 


2 gran poręką 


odbę dzie sie dnia 29 kwietnia 1914 roku w lokalu wta- 


etępujący 


przy ul. Lwowskiej o godzinie 4 po południu z na- 


Porządkiem dziennym: 


Zmaue z dobrot kowania kapitału albo zmiany przedsiębiorstwa na 
inne, wymaganą jest obecność takiej ilości Spólm: 
ków na Walnem Zgromadzemu, która repiezentuje 
2/, kapitału zakładowego, a udnośue uchwały zapa. 
dają większością */, części głosów vddanych; 

4) Zakupno gruntu pud fabrykę; 

5) Przyjęcie nowych Spólników; 

6) Wnioski członków. 


W Sanoku, dnia 15 kwiotnia 1914, 
ZA RADĘ NADZOURCZĄ 


lL) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachua- 
ków, oraz bilans za ruk 1913; 

2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, oraz wnioszk Rady 
Nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum; 

3) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku; 

4) Wybór trzech członków Rady Nadzorczej i jeduego zas, 
stępcy w miejsce ustępujących; 

5) Zmiana statutu; 

6) Wnioski i interpelacye członków. 


W razie braku kompletu następne Walne Zgromadze 
pie odbedzie się tegosamego dnia v godzinie 6 po południu 


9) Wnioski Członków. 


W razie braka kompletu odbędzie się Walne Zgroma: | 
l j aż me b > 
ete „pea lab wcześniej, % po ak, ra EC! śomych = 8 NĄ ay 
. sachnia, łazienka, z przynaleź,, o 3 Eps E 
aa 1 i IL piętrze. lub oddzielne Wstęp na Walne Zgromadzenie i prawo głosowania 
r Ae R 00 6 lab 4 pokoje j mają tylko członkowie Towarzystwa, którzy udział pełno 
: o niid soppależ., elcktr, | wpłacili ($ 29 statutu). 
ë L PRE : . 
ar 7" Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1913 wyłożone 
w myśl $ 61 statutu w biurze Towarzystwa, gdzie w go- 
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